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P f r C I D S T A t f l C I E L S T & A i
BAIłANOWICZE —  oL Szeptyckiego — A. ŁaszuU. 
GLę-BOKIE —  cL Zamkowa 14 Księg. W . Włodzimier owa. 
GRODNO —  Księgarnia T-wa „Ruch".
HORODZIEj' —  Księgarnia KoL „Ruch"
KŁECK —  Sklep „Jedność"
LIDA —  ul Suwalska 13 —  S. MateskL 
ŁUNINI2C —  Księgarnia Kol „Ruch".
,WOŁ ODECZNO —  Księgarnia T-wa „Ruch"
NIEŚWIEŻ ul. Ratuszowa -  Księgarnia Jazu ińsU.-go. 
NoWOGRoDEh —  Kiosk SL Michalskiego.
N.-ŚWIĘCIANY —  Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUJA — KowlJi
OSZMIANA —  Księgarnia Spóldz. Naucz.
PODBRODZIE —  uL Wileńska 15 T. .urwie 
PIŃSK —  Księgarnia Polska — SL BedrarsKi 
POSTAWY —  Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
SIOLPCE —  Księgarnia T-wa „Ruch".
SŁONIM —  Księgarnia J. R/ppa ul. Mickiewicza 10. 
SMORGON1E — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚWiĘCIANY — M, Lewin —  Biuro gazetowe ul. 3 Maja 5 
SZ \RKOWSZCZY7iNA M M.nael, skl. apteczny 
W G łO ŻYN  — 1 icerman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA —  Kiosk Księg. KoL „Rncfc .

PRENUMERATA miesięczne z odniesienie n do domu, lub z 
przesyłką pocztową 4 zL zagranicę 7 zL Konto czekowe PKO 
Nr. 80259. W  sprzedaż’ detal, cena jednego numeru 20 gr.
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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zartrzeitn co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OUŁOSZl n : wiersz mhimetroc, y jednoszpaltowy na stronie 2-ej i 3-ej gi„ 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimet*- 60 gr. W  numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe tabelaryczne o 50 proc drożej. Administracja nie przyjmuję zastrzeżeń 
cc do miejsca. T erminy druku moga być przez Administrację zmieniane dowolnie Za dostarczenie n ru cwwoaowego 20 gr.
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Wieika debata w Senacie
Dnia 1 o sicipruia wyjechałem dosyć czy rzezby dajmy na to, ale w podziw ie,

daleko z Polsld, zagranicę, dla srudjów, który dla rzeczy dziejących się w  tym ZBROJENIA NIEMIECKIE
związanych ze wszystkiem innem możli- kraju obejmuje dziś prawie wszystko, o- PARYŻ. 'A . —  W czasie  ̂ dzisiaj-
wem wiecej, niż z dziennikarstwem, niż bejmuje dzieła wznoszone gigantycznym sz€* KJi w Senacie nad polityką za-

J & & J graniczną przemawiał sc-n. gen. Bowr-
geois, który specjalną uwagę poświęcił

w Polsce Sprawie zbrojeń niemieckich, pc dajac sze
pracą nic nie mającą wspólnego z  nasze- słowa podziwu i uznania dla GPU. reg wymownych cyfr. Według mówcę,
mi bieżacemi polskieml sprawami. —  Właśnie to uznanie dl? GPU stanowi li- stan sił niemieckich, które juz jutro mo- . . . — ----------- ,   —
Doahodaiły mnre one jak przez tłumik, nic demarkacyjną, pokazuje jak wyso- £? W  wystawicne, wynosi około 20 -  JgJ . w . prowadziły do patku 4-oh, minUter po-

• .> , n,K„ .i.,.- . , ' '  . • , . . , , . ... 30 dvwizyi. Niemcy wykazują wielką SrdIUC 1 poouuzema ao aztaianw ty en, wieazi?. m. in. rokowania te miały na-
sc szor po oaw.ont .wych ycrowych ko podniosła s.ę juz la,a nastroi trloso- aktywność w cfzieozinieiabrykacji pro- Wórzy się jednoczą pod problematycz- K l u  ^nżeure nas do Wioch,
akoełrrtow, obce. Gdy wróciłem było io wfeckich, jak naprawdę wałne zwycie- ; gazów trujących. Posiadają one h ^ ent panowania rasy. Stąd pe- ^ez ChęCi odsuwania się od naszych sta-
tak, jakbym przez tych okrągłych sześć siwo odniosły te koła w Polsce, które 5 (XI samolotów, mogących byc przerobio w ‘en 1,eP°kój u «ą*iednich nar odo w, a przyjaciół. Ostatnio wymiana not 
miesięcy nie miał żadnvch z Polski wia- jeszcze parę lat temu, jeszcze rok, masko nemi na aparaty wojskowe i maja prze- 1 ow . te£ blem ’ nn" pomiędzy nami, a państwami Malej Ln-
doroości Wypadki takie, jak propozy- wały się „objekfywizmem“ , ^niepozba- & < •  3.000 pilotów.' Dzień, w  którym W  sprawieitgary I auW iooaw  Jd- tenr  stwierdziła że nic sie nie zmieniło

• t o p t *  » ' « * »  da! ko idacj h „ o n ™ * -  dla N * ™ *  P f f ?  ° *  • »  ^  S ‘ Z ™ * *  rac ^  -ę0*™  w  Wch po-• J musowej służby w oddziałach pracy, bę- i L  c I -j5 "  . 1 *osa-t- <uuy stanowieniach, w ktorycn pakt Ligi Naro
dzie dniem faktycznego zaprowadzenia mo~e 'óeeydoY.ać jedynie sama 1 mość. Qdw gwarantuje nienaruszalność granic i

z obserwowaniem dla pisania o tern, co wyzyskiem, tamei/anowskim 
się obserwuje. —  Byłęm pochłonięty Nierzadko słyszy się i czyta

i

cie Hitlera o zawarcie paktu nieagresji, \v;onem 
jak debata konstytucyjna, jak nożowni- rzeczy sowieckich.

tania. jeżeli nie pozwalamy sobie na mianowicie układu w Locamc, dorzucić 
ingerencję w sprawie wewnętrznej po- nowe gwaiancje, któieby uchroniły s>- 
łityki naszych sąsiadów', to jednak musi- gnatarjuszy' przed zev,nętrzną groźbą 
my stwierdzić, że określa je ich polityka skierowaną przeciw ich niepodległości i 
zagraniczna. Należy stwierdzić, że kun- przed każdą próbą mieszania się w ich 
cepcja rasowa Niemiec hitlerowskich wy soraw'y.
raza pojęcie na.odu, które stoi w sprzecz ZBLlżENIt DO WŁOCH
ności z laszern pojęciem. Ta koncepcja Nawiązując do rokowań, które do>-

cze bójiri na uniwersytecie warszawskim, 
jak szereg innych —  są to rzeczy, o kto*, s<,-j

<rych dziś czytam \ przeszłomiiesięcz- t aktii o nieagresji, konwencji o napastni- 
ych numerach gazet, jakbym . -j -ł hi- K l,̂  ocj c a j Cj dyplomatycznej strony na- 

storję wydarzeń, których sam pamiętać &tosunku t]o ZSRR Mów ,ny tu tyl

Abstrahujmy tu najzupełniej od kwe- obowiązkowej służby wojskowej w Niem 
naszego politycznego przymierza, od czech.

nte mogę. Rozmawiając o nich z kim- 
koiwiekbądź, mam wrażenie, jakby luki 
w mych własnych Avńadomościach, w  mej 
własnej pamięci. Ale z drugiej strony 
doświadczam odmiennego uczucia, gdy 
rozmawiamy już .nie o formach, a o tre­
ści dokonanych w  tym okresie zmian 
moi rozmówcy wtedzą, że były zdarzenia 
takie, a takre, ja, który tych zdarzeń nie 
byłem w  żaden spsób świadkiem, mam 

wrażenie, że om z kolei nie bardzo wy- rol&ko-sowieckieni

SPRAWA SAARY I 4USTRJ1
Bezpośrednio po mowie sen. Bour- wsze potępiała pomysły Anschlussu. Za- 

geois, gorąco oklaskiwanej, zabrał głos damę rekonstrukcji Europy Centralnej 
minister l* aul-BoncOur. Omówiwszy spra winno być —  ^danu m ministra —  spet 
wę konferencji rozbrojeniowej i Ligi Na irene wspólnie przez Francje i Wiochy, 
rodów i podkreśliwszy niezmiennie po- Polity ka francuska — mówi dalej mi- 
kojowe stanowisko Francji, wobec tych mster —  nie zmierza do okrążenia żad-

sprawie Austrji minister oswiad- jopuszcza możliwość ich modyfikacji je- 
cz?, że Francja urażała zawsze ..iepou- dynie przez jednogłośnie jej przyjęcie, a 
ległośc Austr_. za klucz do róv. nowag wjęC ; przez aprobatę państwa bezpo- 
europejskiej tej c/.ęsci kontynentu i za- jrednio zainteresowanego.

Chciałbym, by Senat był przekonany, 
że nigdy nasze przymierza rie były bar­
dziej żywotne, bardziej silne, aniżeli dzi­
siaj. Przeciwnie, nasz wysiieK szedł zaw­
sze w kienuiKU rozszerzenia tych soju­
szów w kierunku rozciągnięcia na cały

probiemow Pnul-Boncour w  odpowie- nego z wieluich mocatstw -  przeciwnie, {-jjszar Europy pewnego rodzaju sieci pa

ko o tym „.wewnętrznym", naszym do­
m ow ym , że tak powiemy, stosunku do 
tego kraju i świata. W tedyvgdy np. ja 
wyjeżdżałem z Polski, w sierpniu ub. r-,
wyjeżdżałem pod wrażeniem dokonywu- j zj na poruszone w zgłoszonych interpre dąży ona do zjednoczenia i wzmocnię- któw bezpieczeństwa, 
iącego się zbliżenia polsko-sowieckiego, tacjach 'o/et tje oświadczył: nia mocarstw, zdecydowanycn utrzyma. Zachów mac nienaruszalność naszych
Wróciwszy mógłbym też powiedzieć, że Nie ukrywam tych .rudnosci, jakie pokó 1 obłniy to na giunełe y — wej traKtatów z Polską i Małą Ententą, sta­
w o  zbliżenie postępuje. Pozornie mc się s|? «wst«wiją. Jednakowoż rząd sadzi, ze współpracy międzynarodowej; *  chtod21. ramy się, dzięki aktywnej dyplomacji i

zmieniło. Naprawdę zmieniłov  *ec me

się dużo. W  sierpniu ub. r w

raźrtk. zdają sobie sprawę, co się w  cią­
gu tych kilku miesięcy zmieniło. Między 
12 sierpnia a 15 stycznia, dwiema zupeł­
nie przypadkowo zestawiewtemi datami, 
przesmuło im się 150 dni rzeczywistości

zbliżenm
dyplo-

rrmcia. Nastroje
gaiy się do tego, co raiionis staiu 
sa robił nasz minister spraw zagranicz­
ny ch. Dziś jest stanowczo inaczej: dziś,
h' mc dyplomacja wypizedza nastroje, 

polskiej, 150 numerów dziennika przyno- te nŁSUujc wyprzed dypi0macje.
szących rzecz najrozmaitsze, od po.ycz Choć rwgdy pulskl poli,tyka zagraniczna
ki narodowej do spraw, Maliszów. Dla nfc kroczyj a takitmii krokarnr co od 
mrric tych 150 dni nie istniało wcale: ża- 

nich nie zasilił mniie żadnaden z nich nie zasilił mnie żadna polską 
wiadomością, —  czy tern coby się nią 
zwrnć mogło. Stąd obok siebie w idzę ów 
—  może niepełny, może przypadkowy — 
otiraz Polski, naszych spraw jak je w i­
działem w  połowie lata, a zaraz bezpo­
średnio po nim ten, ja*ki zasiałem przed 
paroma dmami Coś z wrażeń dziecin­
nych, gdy się wracało po krótszej, łub 

dłuższej nieobecności, do dobrze znane- j^aćkich 
go, wiejskiego domu: wszystkie zmiany, 
każden brak, każdą nowość widziała się 
wyraźniej, biła w  oczy mnie, przybyw a- 
jącego, bardziej, niż tych, co w tym do­
mu żyli

nie inogą one usprawiedliwiać ani zde- tylko o to, aby Niemcy przyłączyły się współpracę samych tych państw ^
nerwow&nia, ani niepokoju, ani zniechę- do nas. Jak to jtwuo wykazało laisze ^lepszyć ich stosunki na zacliodzie z
cenią. Należy sprecyzować niepokoje, tide mernoire z dnia i stycznia 1934 r„, vYłochami, na wchodzie z Rosją, na pu-

przodowała dyplo- 0 których mówiono. Przedewszystkiem chodziłoby o to, aby bez umniejszania }udn,u z państwami bałkańskiemi i Tur-
spoLczeństwa podcia- silne prądy, które przeszły przez Niemcy, gwarancyj bezpieczeństwa, będących re- cja

cau. stawiają przed Europą wielki znak zapy- zultatem uidadow już obowiązujących, a STOSUNEK DO ROSJI
Dłuzszj, ustęp swego pizemowienia 

poświęca Paul-Boncour stosunkom z Ro­
sją Sowiecką, stwierdzając, że w stosun­
ku do niej, rząd francuski prowadzi rów- 

GENFW4 PAT. —  Sekretarz Ligi Naru- n»c uszanowania podstawowych zasad, na kto nież politykę zbliżenia. Mówca zaznacza, 
dow otrzymar oa rządu holenderskiego notę w rych opiera się Liga Norodow. W  szczególność, że Rosja jako państwo 168-miljonowe, 

ro- sprawie ewentualnej reformy Ligi Narodów. —1 rząd łiołenderski ktauzie nacisk na konieczność tworząc w Eurooie i w Azii ieden z gło- 
Nota nie została ogłoszona. utrzymani? zasady jednomy.s.ności i równości wnych puruttów w polit>'Ce światowej, z

Jak słychać, rząd holenderski, stwierdzając, wszystkich państw. Dalej sprzeciwi się odłączę- każdym dniem Z nieprawdopodobną szyb 
że w zasadzie pakt Ligi może być zmieniony niu paktu Ligi Narodów od traktatów pokoje

HcldBtija przeciwko r i fcrni ie Lig; H a m d ó w

DC 1 LUTEGO MOŻNA ZGŁASZAĆ ElłA- 
COWNKÓW DO UBEZPIECZALNI SPO­

ŁECZNEJ
W ARS/. A  W i PA T. —  Ponieważ, doko­

nanie przez wszystkich pracodawców zgłosze­
nia pracowników do nbrzpioczalni społecz­
nych przed 15 stycznia okazało się ze wzglę­
dów technicznych niemożliwe, minister opieki 
społo&znęj zalecił, aby nbezpioczainie społecz­
ne nie stosowały- za. przekroczenie togo termi­
nu żadnych rygorów w  stosunku do pracodaw 
ców, którzy dokonają zgłoszenia pracowników 
przed 1 lutego r.b.

ZGON HELENY PADEREWSKIEj.

MORGES (Szwajcarja) PA T  Wczoraj ra­
no zmarła tu pani Helena Paderewska, przeżyw 
szy lat 54.

DYPLOM HONOROWY AEROKLUBU NIE­
MIECKIEGO D IA  MARSZ. BALBO
RZYM. P A T . —  Prasr wio.kr donosi, że 

ambasador niemiecki von Hassa) wraz z pre­
zesem aeroklubu Rzeszy i attache lotniczym 
ambasady niemieckiej w Rzymie doręczył mai 
szałkowi Babio dyplom honorowy prtwesa ae­
roklubu niemieckiego, zaopatrzony we włas 
noręezne jx>dpisy prezydenta Hindenburga, 
min. Goeringu i  prezesa aeroklubu Koehiera.

GROŹBA ROZŁAMU W  STRONNICTWIE 
SOC-DFMOKRA TYCZNEAI W  SZWECJI.

SZTOKHOLM PAT — W  łonie szwedz­
kiego stronnictwa socjal-demokratycznego spo­
dziewany jest rozlani. Mianowicie, lewicowy od 
łem tego stronnictwa dąży do zaniechania współ 
pracy z agrarjuszanii w Riksdagu i wysuwa po- 
zatem szereg radykalnych postulatów, m. in. 
wprowadzenie 6-godzinnego dnia pracy, zmniej­
szenie kredytów na obronę narodową, zwięk­
szenie zasiłków dla bezrobotnych itd

NOWY POLSKI OKRĘT
LO ND Y ■ PAT . —  Wczoraj w Newca­

stle odbyło się jroświęccnie nor ego statku 
■jŚliskiego ,,Loeh“ . Jest to statek turbinowy 
o pojemności jirzcszło 2 tys. ton i  posiada­
jący wszystkie nowocz-csne ui-zadzenia dla 
jirzewoz.u szybko psujących się towarów 
„Lech* * będzie oddań;' Jo użytku wczesną 
wiosną i  będzie kursował stale na lin ji Lor 
dyn —  Gdańsk —  Gdynia i z. jiowrote.m

nic 

ku.
Ktoś, nawet ui w Polsce, obserwował 

to samo, co ja i zżymał się między inne- 
n na ...numer sowieck, „Wiadomości' L i­
te lackich Raz jeszcze uświacktartiłem 
sobie, jak ro dobrze móc pal rzec na rze- 
c y  z perspektywy kilkomiesręcznej chot 
by nieobecności. Przecież mój rozmów­
ce popełniał najoczywistszy anachro­
nizm! Bo jeśli już o „Wiadomościach L v  

mowa, to wytoczony im 
zarzut szerzenia nastroi filosowicc- 
kich, probolszewickich, mógłby

swe uzasadnienie w dziejach 
z przed paru lat.. Wówczas przebi-

v, ramach procedury, przewidzianej przez art. wych i domaga się utrzymana art. 10 i 16, dc 
26, jednocześnie oświadcza się przeciwko wszel- tyczących pomocy państwu napadniętemu, 
kiej radykalnej reformie Ligi i podkreśla koniecz ~

Niemcy, Litwa, Kłejpecła
ODPOW EDż NA ARTYKUŁ

kuścią rozwija swój potencjał prźemyslo 
wy. Rosja —  oświadcza Paul-Boncour 
—  stała się obecnie jednym z czynników 
łaau europejskiego. Nie kto inny, jak 
właśnie publicysta sowiecki Radek w 
najbardziej zdecydowany spo»ob potępia 
niebezpieczeństwa, któreby mogły wyni­
knąć dla Europy z polityki rewizji posta­
nowień terytorialnych. Paul-Boncour z 
przyjemnością konstatuje równoczesnosc 
zbliżenia Francji z ZSRR ze zbliżeniem 
dokonanem między Unją Sowiecką a jej

NEMIFCKA BIURA INFORMACYJNEGO 
„LILTUYOS A1DAS"

BERLIN PAT.   Niemieckie Biuro infor- się przeć zarzutami ,,Lictuvos Aidas , że Niem-
macyjne, odpowiada ąc na artykuł „Lieiuvos cy nie mają zamiaru uszanowania traktatu klaj-
Aidas* o planach niemieckich wobec Kłajped/ pedzkiego, komunikat niemieckiego Biur? Infor . , ,, . .. . .

zna- zapewnia, że Niemcy starały się zawsze utrzy- macyjnego podkreśla, że polityka nowego guber Sąsiadami, podkreślając W SZCZegolno .1
mywać jak najlepsze stosunki z Litwa. nato, a nie dowodź1 wcale, iż że strony lite w- znaczenie paktu meagrcs- miedzy Polską

Ze stronj Niemiec zawsze ostrzegano że skiej zaniechano dążeń do zniesienia statutu kłaj d Sowfctanti. Pakt ter* DV niezbędny O!
podjęte będą pewne senkcje, jeżeli Litwa nit pedzkiego, które zupełme jawnie głoszone były bezpieczeństwa Obu krajów  i dla pokoju

w  tej części Europy.

połwrocie co mnie uderzyło,, w 
i ozmowach, nrowadzonych z kudamii,

R

Jafy Kremlowi jakieś mmy, nrwelo-waiy ziin iecha  swe, polityki wobec Kłajpedy. Broniąc za rządów gubernatora Merklsa.
Gdyby przypadkiem ktoś zapytał po jakfeś przCsZkady. Numer, o który clic-

raju, w dzj wydany wówczas, byłby raecżywi- 

w ście tern, o co go oskarżano. Ale wyda- 
mie artykułów pr, y, w  jakiejś btiżej ny yUZ w  listopadzie zeszłego roku, t.j. 

nieuchwytnej, a -przecież istniejącej me- przcd dworna niespełna miesiącami, by- 
wą -iiwne „atmosferze dnia, powiedział- najmniej nim nre jest: Tak samo jak dy- 
bym. przedewszy stkiem silny wzrost na- plantacja prolska już nie wyprzedza na- 
strojć'* prosowieckich, probolszewic- st,roj:j probolszewickich, a tylko za 
kich. Gdyby mnie zikolei zapytano: njmj nadaza) tak1 samo „Wiadomości Li- 
gdzk , odpowiedziałbym: wszędzie. Naj- terackie" na ten raz przestały
mniej może, nawet napewniu najmniej dzać, podchwytywać nastroje, społeczne, dokonywanie jiodobnych operacyj osobom pry- wzmianka w orędziu prezyuenta Roosevelta. 

na VVSL Zostały przez nie doścignięte, zrównały n i
on mówienia o Rosji Sow ieckiej, się. Zaryzykowałbym nawet twuerdzenie D 0 I 3 T  5 0 “ ” O 0  W 3 f  I V $ r i  ■* r ! lE |

o „eksperymencie sowieckim , o sowieC że.. także zostały w  ty,e. Ó w  feljetonowy LONDYN PAT. — Cala uwaga pra-»y bry- przewidują, że kurs dolaia w stosunku do funta
kk-j „przebudowie ustroju , o sowieckim przykład dla każdego, co pamięta „W ia - tyjskiej skupia się dookoła nowych zarządzeń szterlinga wyniesie 5,30 za funt.
„rozmachu Już nawet nie wiara w  to, domo-ci Literackie" z przed lat dwóch wahitowych Rooseyelta. Presa podkreśla, że nowe zarządzenia Roo-
że w ZSRR „jest lepiej' ego rodzaju oomierza jednak znakomicie różnicę mię- Biorąc za punkt wyjścia kurs francuskie- scv<-lta nie są równoznaczne ze stabilizacją,
wierze iwystarczy podsunąć coraz częst- dzy jem co było, a tern, co się zaczyna.

K. F.sze w naszej prasie suto opłacane i-use- 
raty Torgsinu, informacje, oznajnuijące, 
w jaki sbosób można najlepiej przesłać 
do Rosji, dla krewnych, czy znajomych 
wykwintny upominek w  postaci słoniny, Ślub córki amb. C t ł 'p ow sk i* f fO  
cukru, materjału na ubranie, mąki. Ta 
wiara, to najmniejsze, są rzeczy inne.

go franku wczoraj wieczorem po zamknięciu Dolar będzie miał pewnego rodzaju swobo 
jako 81 <1/8 ora* ogłoszoną przez skarb ame- de ruchu między 50 a 60 proc. pierwotnej war- 
rykański wczorai wieczorem nową cenę złota tości. Dzienniki angii Lskie nie podnoszą narazie 
34 aoL 45 cent za uncję, dzienniki angielskie alarmu i poglądy ich nie są pesymistyczne, —

Podziwi dla taniości produkcji, jaka tam 
podobno panuje Ktoś entuzjazmuje się 
planem sowk*ckim wydobywania węgla 
na Szpicbergu, gazie dotychczas, dzięki

PARYŻ PAT — W  dniu 16 brn. rano w 
kościele St. Louis des In ealid es odbył się  ślub 
córki a m b a sa d o ra  C h ła p o w sk ie g o , p an n y Kry­
styny Chłapowskiej z p. M aurice hr. de Bartil- 
lat. Ślubu  udzieli! nu n cju sz papieski Maglione 
w otoczeniu licznego d u ch o w ień stw a.

N a oDrzędzie zaślubin obecni b yli, oprócz 
straszliw ym  dla zd row ia  robotn ika w a - rodziny, kard . Verdier, reprezentant prezydenta

runkom klimatycznym, praca nie opłaca- repu,ViKi szef ies° d« mu., r . J  1 1 . conmcr, reprezentant ministra spra\\ zagrań.
ła Się. DztS Się „opła*»a Albo więc Paul-Boncoura, cały ko rp u s dyplomatyczny 
podrożał materjał wydobywany, albo po- przedstawiciele rządu i wojskowości z gener. 
taniała praca. Niestety, giełdy zagram- Weygandem na czele. Licznie reprezentował,..

. były sfery towarzyskie Paryża i kolonja polsk?..
notma zw yzk i cen w ęg la . —  T, . .

• * Przy wyjściu z kościoła serdeczną owację
SuZuj, ic lirz3(jzj]i nowożeńcom koledzy pana młodego—

czne me notują zwyzki cen 
Giełda nastrojów, w Polsce, gdyby la
najpożyteczniejsza giełda ' ś\\ iata istniała oficerowie francuscy oraz grupa przebywają- 
wogóle, zanotowaćby musiała zwyżkę cyc  ̂ w f aryżu oficerów polskich, którzy utwo-
akcm sowieckich. Zwyżka ta wyraża rzyH “ P * -  ze skrzyżowanych szabel, pod któ.

. . .  . . . . .  , . ,, remi przeszła mtoda para.
sie własnte w podziwie \Uc nawet me dla
literatury sowieckiej, czy szkolnictwa, się

Bezpośrednio po ceremonji ślubnej odbjśo 
przyjęcie w salonach ambasady polskiej

Trzy zarz jdzżni ;  Rnosevelt2
w sprawie reąlamtntacji dewiz

WASZYNGTON PAT. —  Ogkszono trzy watnym. Dotychczas z przywileju tego korzy- „od kreślą ją bowiem, że gdyby Ameryka usflo. 
zarządzenia prezydenta Roosc. etta, dotyczące stały jedynie banki. Zarządzi nia te pozwolą se wała zalać rynek angielski zdev aluowanym do- 
reglamentacji dewiz. Zarządzenia te upun ażnia- kretarzowi stanu dla spraw skarbu na doneny- larem, to tamą .nogtab; być taryfa celna którą 

w yprze- ^  władze państwowe do udzielania 'icencyj na wanie operacją dewizowych, o czem bvła Wielka Brytanja może swobodnie operować.
Dzienniki przewidują jeonak tak wielki 

wzrost cen w Ameryce, że wywóz zagranic^ 
nie pędzi" się opłaca Pew ne o na wy v yrażane 
są ledimie co do wartości franka francuskiego 
i walut „błOKu złotego ;. Ale i tu prasa cytuje 
uspakajające skrwa sekretarza skarbu Morgen- 
thau‘a. Oświadcza on, że porozumienie pomięd; y 
Stanami Zjednoczonemi, Wielką Brytanją i Fran 
cją w ystarcz” dla zapewnienia oraz zabezpie­
czenia stabilizacji międzynarodowej, dla której 
celów Ameryka gotowa bvlabv nawet Zgodzić 
się na redystrybucję swego złota i pożyczenie 
go innym krajom w tomie kredytu obiegowego 
OBNIŻENIE KURSU DOLARA NA GIEŁDACH.

WARSZAWA PAT. —i Na przełomie wczo­
rajszego i dzisiejszego dnia nastąpiło oalsze za­
łamanie się kursu o„lara. Przyczyna tego zała­
mania się są niewątpliwie znamienne zapowiedzi 
prezydenta Roosevelta o rewaloryzacji dolara 
na poziomic 60 proc dotychczasowej wartości. 
Ponieważ kurs dolara utrzymywał się ostatnio 
powyżej 60 proc jege dawnej wartości, nic 
więc dziwnego, że siewa Rooseveita wywołał, 
spadek mniej więcej do tego właśnie poziomu. 
Charakterystyczne jest, że równocześnie ze spao 
'dem waluty amer „kańskiej obniżył się w tym 
samym, a nawet w nieco większym stopnic 
Jcurs waluty angielskiej. Widać z tego z.e An- 
glja chce się zabezpieczyć przed wszelkiemi nie 
spod; iankairu Giełda warszawska zareagowała 
spadkiem kabla na Nowy York z 5,61 na 5,47, 
co odpowiada 61,5 proc dawnej wartości do­
lara, dewizy londyńskie' zaś z 28 70 na 28,05- 
28,08,

ZAKUPY NOWOWYDOBYTEGO ZŁOTA. 
WASZYNGTON PAT. —  Zakupy nowo- 

wydobytego złota, doaonane w Stanach Z jedno 
czonych przeć Reta-nstruction Financial Compa

Prezydent Roosevelt wygłasza mowę programową na pierwszem tegoroczn. zebraniu Kongresu ny, sięgają sumy 22,898.735 dolarów.

Prezydent Rooseve!t jrzed Kongresem

O B R A D Y  S F J H O
PLENARNE POSIEDZENIE IZBY POSELSKIEJ

W A B 6K A W A  P A T . Na wstępie wczoraj­
szego plenarnego posiedzenia Sejmu marszałek 
Świtalski zakomuniKOwał że od prezesa N il 
otrzymał uwagi Kontroli Państwowej o zam­
knięciu rachunków państwa i o wykonaniu bud­
żetu za rok 1931-82. Uwagi te odesłano do ko­
misji budżetowej.

Po przyjęciu ustawy o oznaczaniu wyro­
bów wytwórczości polskiej odesłano bez dys­
kusji szereg projektów ustaw do odpowiednich 
komisyj.

Następnie przystąpiono do debaty nad pro­
jektem ustawy ratyfikacyjnej protokołu z Cze 
chosłowacją o interpretacji art. 20 konwencji 
handlowej polsko-czechosłowackiej.

Referent pos. Rubel (BB l podkreślił, że 
sprawa jest bardzo dohiosla, gdyż Polska może 
ponieść straty k.ikunastu miljonów złotych w 
razie odsuwania terminu ratyfikacji tego pro­
jektu. Chodzi o to, że przewóz węgla do Wioch 
i Jugosławji przez Czechosłowację korzysta z 
bardzo niskiej taryfy, a transport oo Austrji 
wprawdzie korzysta rów nież z ulgowej taryfę, 
ale dwa razy wyższej. To aało powod odbior­
com austrjackim do wytoczenia procesu kole­
jom austrjackim i czechosłowackim o zwrot czę­
ści przewoźnego. W 2 procesach zapadł wyrok 
na korzyść odbiorców austrjacKich.

Następnie wpłynęło już 800 nowych "kerg 
na łączną sumę 15.000.000 koron czeskicn Pie- 
tensje te, opierają się na fałszywej interpreta­
cji klauzul największego uprzywilejowania. Gdy 
rządy polski i austrjacki ustaliły, że ta interpre­
tacja nie jest słuszna, strony zainteresowane 
wysunęły jako podstawę swych roszczeń od­
nośny artykuł traktatu poisko-czeehoslowacKie- 
go z roku 1925, opierając się na swoistem tłu­
maczeniu słów o pochodzeniu lub przeznacze­
niu towarów Austrjacki sąd najwyższy ma lada 
dzień wydać ostateczną decyzję i istnieje oba­
wa, że mógłoy się przychylić do tej interpreta­
cji, gdyby nie był na czas ratyfikowany proto­
kół dodatkowy między Polską a Czechosłowa­
cją w sprawie interpretacji art 20 konwencji 
handlowej. Gdyby ratyfikacja nastąpiła, fak* 
ten nie mógłby być zlekceważony ?irzez sąd 
austrjacki.

Projekt ustaw y ratyfikacyjnej przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu

Dyskusję w yw-ołaly jeszcze w pierwszem 
czytaniu projekt ustawy o szkodnictwie lesnem 
i polnem, nowela do ustawy o Funduszu Pracy, 
nowela do ustawy o prawie przernysłowem, no­
wela do ustawy o Izbach Przemysłowo-Handlo­
wych oraz projekt ustaw-y o normalizacji prze­
wozów.

Posłowie z opozycji wysunęli co do tych 
projektów szereg zastrzeżeń. Po odesłaniu 
wspomnianych projektów ustaw w  pierw szem 
czytaniu do poszczególnych komisyj, "plenarne 
posiedzenie Sejmu zostało zakończone.

Następne posiedzenie odbędzie się w  pią­
tek. 19 sTyezpia o godzinie 16-lej.

PLENARNE POSIEDZENIE KLUBU BBWR.

W ARSZAW A P A T  -  W  piątek 19 stycz­
nia o godz. 15,30 odbędzie się plenarne posie- 
dze^-e K!ubu Parl. BBWR.
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TAK ZW IĘKSZYĆ FREKW ENCJĘ  
W TEATRACH.

Dane Ur/ędu Statystycznego wykazały, 
że największy procent w teatrach wynosi -

Muzeum TPN w kwartale ostatnim r. 
1933, dzięki ofiarności 8-miu osób, zostało 
wzbogacone 50 przedrmotami.

Ofiarodawcami sg pp. ks. kar Stanisław 
Mactejewicz, Władysław Osk.erka, Walenty 

141,3 osób rocznie na jedno miejsce. Tak jest p lszkowski,’ Helena Somorowska, ks. Fran- 
w województwach zachodnich, w centralnych ciszek T>czkowskd, Emłlja Węcławowiczowa, 
sprawa przedstawia się go rzc , we wschodnich L. Zgierski i Ludwika Życka. 
jesaize gorzej.,.. Pośród darów na szczególną uwagę ża­

rt.,,,., n , ,  „  - • , j, sługują: otrzymany od p. W'. Oskierki zbiórCzas 13 rozpatruj, zjawisko spadku
, . . ,, pamiątek masońskich po kazimwrzu Oskierce,

frekwencja w teatrach. _ia szeroluein tle. K . . , . .... . , .
prezesie sąd<>w granicznych gub, Mmskiej (od

Nmsa frekwencja jest więc zjawiskiem r jg i6 —  członka loży mińskiej „Pochodnia 
powsze. hnem, zagranicą jeszcze silnirjszem pó{nOCy‘ —  jak fartuszek i wstęga z nap. 
tuz u nas K itay  więc narzeka się, ze w  Krako Vincere aut morf' kawalera wybranego IV 
wie Inuzie do teatru me caodzą -  należy ’ nia , 5 dokumt.ntów tejże loży z lat 1818
rzecz  zbadać z punktu -widzenia statystyki i  ^ 2 1
porównawczo Nie posiadam niestety lany cli p< ^  nab meda) 
dokładnych, ale, chodząc do teatru często, ino . . .  tr, Un . mr
ge twierdzić. że dna trzeci owa powsrah- ; ^  *  w  r. 1894.
na przeciętna jest utrzymana, A  nawat, gdy . k i j
się weźmie pod uwagę teatr szkolny i przeo. Książnica T-wa w  tymże okresie otrzy- 
stawienia związkowe —  frekwencja może bę- mata dwa nader cenne większe dary a mia- 
iz io wyższa. Tymczasem cały szereg ludzi —  no wicie: a ) księgozbiór z daru p. Marji Miło- 
bąd: to krótkow zr ocznych, bądź teatrowi nie- szowej z Surmaczewa pod Drują, w ośmiu pa- 
przycnylnyeh — powiada: „Ano pustki są w kach, b) księgozbiór wraz z portretem z za- 
tym ta trze , bo lam wogółe chodził nie war- pisu ś. p. Stanisława Kostrowickiego, znane- 
t o ! “  —  Djagnoza to zbyt pośpieszna i iałszy go adwokata, zmarłego w  Petersburgu pod- 
wa, rrzyzna'- trzeba stawiana wszędzie tam, czas wojny. Księgozbiór ten dostarczony w 
gdzie panuje " agor ima dzis choroba, zwana 10 skrzyniach z Petersburga przez Delegację 
kryzy, em teatr alnym. Najłatw iej winę zwa- Reewakuacyjną, obecnie został nadesłany

z Warszawy do Towarzystwa dzięki przy- 
„  i chylności Dyrektora Archiwów Państwo-

Gubernator Indochln ofiarą katastrofy

„N A  O D J E Z D N £“
H m ki  Ordonówny

Właściwie każdy wielki artysta po doj­
ściu do sławy, przeznaczać musi coraz tritK 
w y  oelsotek swej pracy nad własnym talen­
tem trosce o niepowtarzalne się, o wieczne 
odnawianie swego taientu: czasem musi po-

PARYŻ PAT. —• Pod Nevers, lepana.nent sazerami. Jak np. przeRu z Paryża do Marsy 1" dopodobnie jeoną z głównych przyczyn k a ń . rzucać na eał. lata ulubione i -pszc
Nievre, wydarzyła się straszna katastrofa samo i z powrotem w ciągu 5 godzin 5 minut- W  tym trofy były właśnie fatalne warunki atrnOsferycz- swojo role, wżywać się w nowe. Z Hanką Or- 
iotowa, w której zginęło 6 osób. Samolot „E- locie „L‘Emeraude“ wykazai przeciętną szyb- ?e* Njektórzy ze „wiadkóv rap liaja jednak, donówną, która wczoraj jeszcze jednym „ w ir

meraudc* z niewyjaśnionych dotychczas przy- kość 300 kin. na godzinę. wirUnhi?1' i ‘ zegnała W ilno przed podró-
za<ił3nii samolotu, zetknęła się z przewodnika- z u na Wschód, 1110 jest ajiaczcd Odsetek no- 

czyn spadł ze znacznej wysokości i po wybii- PARYŻ PAT. -  Stras..aa Katastrofa suno- „g elektiycznosci, gdy smolot przelatywał nad śeGęcany prochowi tworzenia c ‘ nowe-o 
chu zbiornika z oenzyna spłonął. Z pod szcząt- h>towa pod Corbigny, w któiej utraciło życie torem xole;owym. W  kołace rzeczoznawców nie ze swego talentu, nigdy może nie był tak^u 
ków samolotu w j  dobyto 6 trupów, wśród któ- wyłączają również możliwości, że katastru tę niej wielki, jak togo wieczoru. Od innych,

wywołując obszerne spowodował wybuch zbiornika z tlenem.

ołowiany na pa 
racławickiej 1794 r.,

, . . . . .  .__  . . . .  P»nji publicznej Francji,
rych znajdują się zwłom gubernatora Indochir. ,mcr p, ̂

,uera Na miejsce katastrofy samolotu „L‘Emerau-
PARYż PAT. —  W  związku z katastrofą de“ udali się minister i podsekretarz stanu k/t- 

oamolotu „L‘Emeraude podają, że na pokła niCTwa, dvickto' techniczny służby lotniczej o-
dzie ,,L‘Emeraude“ mmiste, lotnictwa Cot od- *  ^ezes konusj totm^ej izby Deputcwan.cb 
, . . , . ,, Świadkowie katastrofy stwierdzają jeano-
był niedawno swą podroż do Moskwy. Samo- glos nie, że w on hi katastrofy „zalała burza z
lol ten ustalił szereg rekoroow w kłtaco z oa- błyska./icau i i oada) deszcz ze śniegiem. Praw- B  sie obecnie w orasie paryskiej informacje o

mnych sławnych oszustach i oszustkach, kto-

Nowy rekoro
tym rażeni koblery

Na marginesie afery Stawiskiego, pojawia-

Napad piratów chlńskkti na parowiec
godnie porównanie z mi

LONDYN PA T . —  YNedług doniesień z ter/.c pasa i«rW , obezwładniło oficerów 
Szniighuju, na pełnom morzu między Szaajf- zmusiło kapitana do przybicia do portu w 
hajimi a Tsing- Tao piraci dokomili żuchwa- .Swatów, gilzie piraci wydądowali zabierając

rzy wytrzymaliby 
strzem.

Często wskazują na to, że Stawiski miał 
w wielu swoich przedsięwzięciach poprzednika 

, osławionego Korneljusza Hertza, którego sztu­
czki i pomysły p^prostu kopjował.

Jako oszustowi twakło mu oryginalności,

znanych dobrze wszystkim w Polsce, różnił 
się też tem, że je.śli tamte wszystkie brały w i­
downi-,- samym swym talentem, to ten ‘ brał 
może przedewszy^tkii ni, może u tej świet 
nej pieśniarki po raz pierwszy tak głęboką, 
o taK prawdziwie Klasy czuem ojnnc-owtuiiu 
kulturą tego talentu.

Suknie, w których występowała Ordonów­
na były, jak podkreślał słusznie naw-et pro­
gram, pomysłu artystki. ,Ie.st to, oczj wiści", 
•szczegół. Alo jest to także szczegół iloskona 
le ilustrujący ową kulturę talentu, ową pracę 
nad jego wyzyskaniem pełnem: każda pieśń, 
kjżdcn występ stanowił całość skończona w 
oobie, jnzejn-acowaną do szczegółów, przepra­
cowaną w całości przez samą pieśniarkę W  
ojHioe mody na „kolektywizm* * lubimy- się

lić na repertuar.

Nie repertuar odstrasza publiczność 
teatru: repertuar ten jest tak rozmaity, że 
powinien dogodzić każdemu. Przy zyn 
szukać gdzieindziej. Jako środek zaradczy mo 
żc być obniżka cen i należycie zorganizowana 
propaganda.

wych p. Suchodolskiego przy łaskawych sta- 
trzob raniactl a»pty*ty  malarza p. Al. Borowskiego 

i pro! Janusza Iwaszkiewicza. Poza tem Bi- 
bibljoteka T-wa wzbogacona została przez 52 
osoby i instytucje 53ó dziełami w- 760 tomach 
Znaczniejszet dary złożyły lub nadesłały na-

heo napadu na p« owic. c.nnskc Pouau, wio- lu,\ oraz 9 najbogatszych pasażerów, jako za- ̂ J ^ T Z T  0  l S ^ ^ " ‘“częSo ^
zą<y 10 pasa ze i o w (nmez\ko\v. ło-atu pi kładtuków obszernie czytywało się w  jwyskich dzień- mieśłnik. Ktoś niomądry użvł tu i przvkładu
rat ów, którzy dostali się na siatek w charak- ---------------------  nlkach. kreacji Solskiego*

Olbrzymi aerslit spscił #  Egipcie
Te dwa lekarstwa: obniżkę cen propa- stępujące osoby i instytucje: ks. Stanisław Ma 

głndę, powinno się przedewszystiriem zasicso- c.;ejewicz —  388 tt,; p. Zofja Paszkowska — 
wać w ueatrze! Aie pamiętać trzeba, że jeden s6 tt.; Zarząd Funduszu Kultury Narodowej 
środeK uez drujiego, dzida- nie będzie. Jed- 44 n  -j_w0 Naukowe łm. T. Szewczenki we 
noczeńiie: obniżka cen  ̂ bardzo silna propa- Lwowie _  43 tt.; Ludwik Maculewicz —  30 
ganda, pojęta, w ten sposob, że inicjatywo ^  . Bibljoteka UniwersyrecKa w Wiinie -- 
kupna biletu przerzuca się z klienta na przed 2g Politechnika Lwowska —  28 tt.: Um-

ją aresztowano i skazywano, nie siedziała nig
RZYM  PAT. — Donoszą z F.giptu, żc w w promieniu 300 kim. Z Alcksondrji wyruszy ^7 w więzieniu.

w „Warszawiance ‘ : na
Kobieta ta licząca dzisiaj pięćdziesiąt lat w-raż-mie, jakie robi Wiarus, składa się przi

tlokona*a we wszystkich większych miastach < i<‘ż także praca oharnkterysti ;zna, lakż
Francji szereg Oszustw, a jakkolwiek zawsze praca... krawca. Tych lustoryj jest fi rzy-

pobliżu miejscowości Ben: Nazar w pustynnej ła ek.spt-dvcja naukowa cidom zbadania aero- 
części ,gó ni ego Ilgiptu sjiadł olorzyini aerolit litu, który —  o ile wiadomo, —  zarył się w 
ogromne słupy dymu i wielki huk, słyszany piasku pustyni.

siębiorstwo —  oto niezawodny ratunek.
Jeżeli teatr nie zdobędzie się na nową or­

ganizację widowni, musi zbankrutować, g ly 
jest przedsiębiorstwem przywatnem, wegeto­
wać, gdy jest —  subwencjonowany.

Rzecz jaąmaj iż .->ama obniżka cen sytu­
acji nie uratuje: ceny mogą być niskie dop-

cersitótsbibliothek zu Tiibingen —  15 tt.; Pol­
skie T-wo Ekonomiczne we Lwowie —  12 tt.; 
p. Stanisława Sadowska —  8 tt.; Główny U- 
rząd Statystyczny —  6 tt.; T -wo Przyja­
ciół Nauki i Sztuki w Gdańsku —  5 tt.; ks. 
Franciszek Tyszkowski —  4 tt. i inn.

Dział rękopisów T-wa wzbogacili w

Przed rocznicą obioru Piusa XI
W związku ze zbliżającą się rocznicą o- X i. Ze specjalną radością powinniśmy obeflo 

tu  i koronacji papieża Piusa X I  JE. ks. dzić tę uroczystość.

W  jaki soosób potrafiła się stale wywinąć 
z rąk policji i iandarmerji jest tajemnicą fran­
cuskiej sprawiedliwości. Faktem pozostanie, że 
ostatnio /ostała znowu schw*dana w  Nancy, 
Poddana surowemu przesłuchaniu, bonaterka ze 
skruchą przyznała się do swych win. Na pod­

kład Ordonówny zaprzeczeniem niezwykle pla 
stycznom: tu już niotylko że je j talent panu­
je elitarnie nad wyrobniczym , jiodr/.ędnym 
w swej nitodzownośei wkładem innych, tu
mamy przykład jak artysta opanowawszy ko­
lejno najważniejsze, pozycje swej kreacji, wy­
piera wprost wkład rzemieślnika, zastępuje 
go własną pracą w tej dziedzinie, która —

ro wówczas, jeżeli będzie zapewniona więk- tymże czasie: p. Janina Godlewska —  (kopja
sza frekwencja. pamiętników Antoniny Lix, uczestniczki wy-

jesl to zależność funkcjona’na: hasło padkow z t 1863); p. Ś-fanisław Wasilewski
. brzmi: bdety do teatru należy sprzedawać jaK autograf j. I. Kraszewskiego (list do J. K 

■ _____ W lczv-iskiepn i n. M aelaw Wevtko (cenni

bioru i koronacji papieża 
bisaup Henryk Przeździecki, ordy na rj u z die P i u.-, X I, pierwszy niuicjusz w odrodzonej 
eez.ji ]K>dlaskie.j ogłusił do duchowieństwa o- wolnej Polsce, miłujący ją calem sercem, nie 
de-zwę, w której czytamy: opuszczający je j w  czasie najazdu bolszewi-

,W  thiiu 6 lutego rb. jirzypada dwunasta ków, pragnąc z nią cierpieć, mąż wielkiego

stawie tych zeznań ustalono, ze dotąd zOstalu vałuuy  się bezspornie do niego należy, 
ona ikazana łącznie na przeszło 300 lat wie- . . * czysto przypadkowo
zlenia. Ponieważ liczy dopie.o 50 lat istnieje f wiema na.iwpwonu pieśniami wieczoru były 
praw dofX>dobieństwo, że tę cyfrę bez „kry- w
minału- powięk^y leszcze.

Temruemniej może się chlubić nowym re­
kordem. Dwieśck lat więzienia, to ptęteny do­
robek. EL.

rocznica ohtom na Stolicę Apostolską Piusa

najtaniej, ale za o musi się ich sprzedawać Wilczyńskiego) p. Wacław Weytko (cenny 
a' najwięcej zbiór odezw i jednodniówek. notaty history-

Dzisiejszj z lijen t albo: czne. k<>die przeszto 70 listów El. Orzesz-
1 )rzeczywiście pieniędzy niema. kowfci ' inn-) raz P Ludwika Życka,
2 )wydaje mu się tylko, że ich niema (p / Muzeum TPN  zwiedzać można w  nie- 

Hoza kryzysu jest dzaś moana). dzidę od 12 do 2 popoł. oraz w  dnie po-
3) nie umie przezwyciężyć pewnej bter- wszednie po porozumieniu się z Biurem T  wa 

ności. ( te! 14-79 w godz. 9 —  I) Wstęp dla
Dla gatunku ad 1) należy zorganizować członków Towarzystwa wolny. Nieczłonkowie 

obniżkę maczną. płacą od usooy —  gr. 50, wycieczki po 20 gr.
Dla gatunku ad 2) dość wysoka, aby zys ------------------

Ldsowants książeczek 
P. K D.

umysłu, -sercu, wiedze, niezmordowany pra­
cownik na Stolicy Apostolskiej, papież misyj, 
papież roiioiników-, papież biednych, opusz 
czonych, obrońca nierozerwalności ntałżeńsc - 
w a, świętości rodziny, chrześcijańskiego wy 
chowania młodzieży, papież akcji katolickiej, 
papież złączenia wiszystkich narodów w po ko 
.ju i miłości, papież zjednoczenia w Kościele

Dnia 15 stycznia 1934 r. odbyło się w  Cen­
trali PKO w  Warszawie 31-sze z rzędu loso- . .  . . .
wanie książeczek na premjowane wkłady osz- Gmyj&tueowr ni wszystkich, ktor/y się od me- kowa' 
czędnościowe Serji I-szej.

Po zł. 1000 otrzymają właściciele następu- ^ T
jących książeczek: N-ry: 792 3164 4658 5367 rod7-;.lu ludzkiego przez t ana Naszego Jez 

11496 12003 13109 17t>,7 sa ł hrystusa, jest wielkim darem niebios d6822 8186 9239 9351

.go odłączyli, papież ogłaszający jubileusz ro­
cznicy dziew-iętnastego stulecia odkupienia

ezu- 
dla

kala w ich umyśle przewag* nad przesądem 
Dla gaturku ad 3) należy stworzyć pro­

pagandę
W  każdym razie kasy biletowe „otwarte 

od dziewiątej do pierwszej i t d “  jako jedyny
środek sprzedaży biletów należy rznąć za nie . . . . . .ay j  »__ „  szenie pow tarzające ste domesten-m o tajemni
wystarczający przeżytek A  jednak większość ^  ^  , rr ^  nrttiaM Uk „J,
teatrów nie umie się zdobyć na inicjatywę, a
może obawia się nowości... niewiadomo czemu.

Tajemnicze loty nocne
nad Szwecją

W  całej Szwecji wzbudzki wielkie poru-

19204 21285 22054 22101 23972 24527 26864 hidzkości -dej i stąd w  szczególniejszy spo
28664 31018 31756 32854 33788 37830 38670 *ób Bogu Wszechmogącemu za ten dar dzieko
43470 44165 45515. nać należy**.

Wylosowana dawniej a niepodjęta 
żeczka premjowa Nr. 9.478 Serji I-szej.

ksia-

Aureli DrogoszewsKi — „Eliza (b-zesz- 
—  1841 —  1910. Nakładem Tow. iiri. 

E. Orzeszkowej. Warszawa, 1933, str. 125.
Ta  wnikliwa i głęboka luoiKąrtafja, odtwa 

rza.jąea jiostać znakomitej powieściopisarki, 
jest znana uważnym czytelnikom: była ona 
drukowana, jako wstęp do zbiorowego wydr 
nia Pism E. Orzeszkowej, rozjioczętego jhzcj 
Gebethnera : W olffa. Ponieważ jednak Jiier

pieśni właśnie, które najwszecustroimiei 
opanowała i opracowała artystka: „ L i l (e‘ *
i „Ku jaw iak1* —  .szczególni*' „Kujawiak**

_ Pod każdym względem by ła to taneczno 
piesniarsKa transjiozy-eja szty-chu ludowego 
Stryjcńskiej. \\ łaśnie w zastosowaniu tej 
transjK>zye ji zalśniła najj>ełniej owa kultura 
alentu: wiedziaht, że taniec i pieśń wydo- 

hedą z tematu malarki to, eo leżało ,jliż jx>za 
za krasem pendzła.

Hanka Ordonówna jedzie, jak wiadomo, 
no Palestyny, z tournee. Czy przeciwnie, w 
podróży na Wschód zna.,dzie tani nowe tema­
ty, które rozszerzą je.i repertuar, dadzą no­
wy materjał talentowi? &Ł

Wskazania, dotyczące sposoŁn uczczenia wszy- tom tego wydawnictwa, w którym ukaza
rocznicy uzupełniają tę odezwę. K A P . ła się przed dwudziestu laty praca Drogo- 

s/ewskii-go, już jest dawno wyczeipany, przt 
to dołn-ze się stało, że monografja zastała wy

Kto w ygr?ł  na toterjl
SIÓDMY DZIEŃ C IĄG NIEN IA  

Zł, 20.u00 na n r.: 20648 
lu.000 na n-ry: 99213 115335 
Zł. 5.000 na n-ry: 7214 41281 100282

133198 136566 156255
Zł 2.000 na n-ry; 21197 28617 28453

czej eskadrze, kóra nocami przelatuje nad pół­
nocną częścią Szwecji w zachodnim Kierunku 

Przynależność państwowa tych samolotów 
Tuk Yle konkretnie; jak należy porńero nje została dotąd stwierdzona, przypuszczano

więc, że chodzi o aparaty prz swożące szmu- 
gid i władze zwróciły na nie bat.zną uwagę.

I I Reyuiacla rucnu i i
dana ’ w postara* osobnej książeczki. Wartość 36268 38005 45227 52025 55001 57938 664-5

wać propagandą, 
efekt ?

aby osiągnąć potrzebny

Trzebi. iużo debrej woli . energji w orga Fiński rzeczoznawca sądzi, że j otrafi rozwią 
nizacii i propagandzie. zać tę zagadkę. Jego zdaniem chodzi o lot-

A zatem: ników -osyjskich, którym rząd Sowietów po­
i ł  zniżk’ „-ogóle lecil ustalellk' z R°TP p w i  Ocean Atlan
2} zniżki dla związków, Łycki- Ceiem byłoby wynalezienie na wypadek
5. policzona z tem silna propaganda wojny, dla Rosji luiji komunikacyjnej z Ame- 

przez rrgai izacje, prasę i radio, a także kino. ryką, na której nk byłoby przeszkód. Rzeczo- 
Oto jedyna droga podniesienia f rek wen- znawca ow twierdzi dalej, żet już w czasie 

cji w teatrze’ krakowskim. ■fwo;„v — cn.i; Poc.^„ia ^ "*>-

Te środki mają jKslnieść fr<‘kwcncję w 
teatrze kraków - kim. W  Wilnie są one stoso­
wane oddawmi... Ale jak tam jest z tą frak 
wencją?. Lector.

wojny światowej myśleli Rosjanie o takiem po­
łączeniu. Trasa będzie szla prawdopodobnie z 
Leningradu przer Arcnangielsk, wybrzeze 

Muimanu na Atlantyk. W  okolicy wód arkty-
cznych zakotwiczyli Rosjanie zapewne okręt __
matkę, gdyż tylko tem można wytłomaczyć 
fakt, że nigdy nie zaobserwow ano lądowania 
samolotów' na wybrzeżu skandynawskiem.

Z urzędowych kól finlandzkich wyjaśniają.jfcATtSMY ZA BIEDNI, BY KUPOWAĆ
,rPI ,P k i p .I IM Y  C A M O D Z IA - że ,otnicy “ e pra^tywafi nigdy nad Finlandją, B A A ^ L A Ę  —  K U P U JM Y  SA lV lu i ~ L ‘ , ^  m d ^

LOWE WYROBY --------------

.je.j jest wielka, to też jjrz.iji,rzezać należy, iż 
stanie się ona dobrym doradcą i przewodni­
kiem każdego czytelnika, zastanawiającego 
się nad dorobkiem na.szo.j znakomitej pisarki, 
—  szczególnie zaś — młodzieży szkolnej i aka 
demieldej. Niechże ta książka trafi do wszyst­
kich szkolnych bibljotek.

f c & O T f C nLO fl ,

—  Światowid —  Nr. 3 „Niech żyj# karna 
w ał!”  woła piękna niewiasta w stroju całkiem 
nie zimowym. Tak jest na okładce, Na stronie 
drugiej —  „Karnawał w pełni*'. Na 3-ej — 
„Kolumna ratownicza udaje się windą do obję 
tej pożarem kopalni**... Słowem, zabawa na 
całego!... „T rzy  Natalje, w piwnicy śmierci**, 
„Królowa Paryża na lazurowym brzegu**, —  
„W ilno  i sjiorty zimowe** (trochę v.il.iian, du

163042 164056 167261 167831
Zł 1.000 na n-ry: 13108 15252 189481

24031 *26579 27783 31165 33812 36638 46110'
63832 65070 65003 67293 70980 77343 96828
109306 110854 11747 126072 129998 143427 
115578 346578 159559

Zl. 15.000 na nr. 154173 
Zł. 10.000 na n-ry: 116407 132047 169534 
Zł. 5.000 na n-ry: 32245 51332 151156 
Po 2.000 zł. na n-ry: 3347 6182 6833

12643 23945 22942 22831 37458 45506 65118 
66898 68213 77277 94447 79306 108758 107345 
113112 117373 125519 15517*2

Po 1.000 zł. na n-ry 5183 1 f023 18978
21141 20108 38019 46648 59256 60817 64139
61826 633*0 72487 77715 95770 103124 102932
128648 129633 127658 126483 130133 130927
136368 13747S 142990 149219 151871 1A4611
161206 164088 162617 169617

ÓSMY D klE Ń  C IĄ G N IE N IA  
W A R S Z A W A . P A T . —  Dziś w 8-myrn 

dniu ciągnienia 4 klasy 28 Polskiej Państt o- 
wej Loterji Klasowej następujące większe 
wygrane Dadły na następujące numery losów,

Policjant angielski z powagą godną lep- którym zresztą i tak już nic nie zaszk -dzi, co żo Łotyszów i jeden Nieciecki), „N a  zaezaro- 20 tys. zt 69.047, A  tys zł. 6,747, 20-0*
szej sprawy zatrzymuje ruch ułiczny, a ty  prze- idą na rzeź. wanej wyspie** (jest na eo jiojiatrzeć) „Zabra 732„i,, i6.813 i po 10 tys. zł. 20.369, 46,25.
pifSfcić i zaoewnić „bezpieczeństwo** gęsiom li mi syna do wojska**. „Czekoladowa ,gwiaz- i 78.731

„ O E P T A C Z  P O  P I Ę T A C H "  P R Z Y  P R A C Y
Prof. dr. Jan Wilczyński wydał w r. 1952 
|żkę p.t „O dobrych zwycza.jacb akademie 
h i  potrzebie ich chowania w Polsoe1*. 
nera ta książka abtKadło savoir vtvre* u 
ikoweów , jest dlattgo lńeco żenująca: 
żby naprawdę współozesnym polskim ry­
zom nauki należało ud/ielae wskazówek 
poziomie: nie wolro ucierać nosa ręką, ru 
pada {>rzy obiedzn- r/.ucać niedojiał! ó t 
jierasa do talerza swego sąsiada i t. ?>. .

się okazuje, i podobne wskazówki są re­
lacją dla niektórych przedstawicieli mto- 
■o pokolenia naukowców...

W  książce prof. J. W ilczyitskicgo .jest m. 
ustęp, dotyczący n i e t y k a l n o -  
i t e m a t u .  Jak przy obiadzie nic 

pada p o r  wać z talerzy sąsiadów najsmaez 
,jszvch kąsków, tak w  pracy naukowej 
ostrzegana jest nictylkalność tematów, o- 
K'D» ywanyeb przez innego jiracownika. 
•tykalność ta polega na unikaniu tema- 
r, będącvch w opraeowiutiii, jeżeli się o 
i  w ie .z  pewnością. Całkit m dopuszczalne, 
banko, nawet są jmżądane, pnwo na tema- 
już jx>nLszone, lub prace równoległo, nie'- 
cżno od sit bic, natomiast komjiletną nie- 
:yzw litością jest poehwYcenio P*z z prac 
wykończonej je czcze, ogłoszenie ich bez 
■dz.y i zgody autora i zbudowanie na nich 
i/1, własnej. Jeżeii zas tc tezy j>oda.je się 
sjmsób nieścisły, co dowodzi albo wielkiej 
stmiicnneści, albo mah*j inteligencji owego 
pae-za tematow“ , jx>gwałconie dobry cli 
yczajów akademickich, staje się tem ja-

V*l
Takiego właśnie ezymu dopuścił się dr. 
y Orda, autor artykułu „SemboLka raefb 
iśmelc- ś.ś. Piotra i Pawła w \\rilnie“ , 
czczonym w  ostatnim numerze pisma 
ta Matei* VilnensLs‘ *..
Wszyscy w W ilnie wiatką żc nad tym 
tem od szeregu lat pracuje k c. P iotr Śle 
v„k i, mający doktorat filo zo fii z zjikra- 
istorjd sztuka i w ieloletnią pracę w cha­
rze sztuki, m. tn. na stanowisku Koneer- 
ira zabytków sztuki okręgu białostocki-'-

go. W lele osób wie, ż< ks. Śledziew.-ki nie 
może znaleźć wydawcy nawet na pierwszą 
czffcć swej jiracy i  że fakt nieogłoszenia w 
druku pracy jiowstrzyniu.ie innego historyka 
s/.tukż, dr. St. Lorentza od wydm kowania 

pracy na te.mal budowy kościo.a ś.ś. P. i P.
Wszystko to łn ło  wiadome i p. Ordzie, 

który, nie jHirozumiciwając się z ks. Śledziew 
skini, og łosi pracę własną, zbudowaną na 
/uicksz.taicon icti tezawh ks. Ślc-clziewskiego. 
Wykrę-tnc podziękowanie' jxxl adresem ks. 
sl<>dziewskic-go, umiesze »nc- na wstępie, sy­
tuacji nie ratuje, nawet jomekąd jiogarsza, 
bo czytelnik może wie rzyć, iż istotny autor 
zasadniczej kojicopcji wiedział o pracy, prze- 
zaiaczonc'j do bałamucenia czytelników
„A  M.V.“ .

Ksiądz d i. o zouuiiu-ze j>. Ordy drukowa 
nia pracy na temat rzeźb w  kościele ś.ś. P io­
tra i Pawła nic- nie wiedział. Był więc za- 
.koczony, gdy przeczytał artykuł w „A .M .V .“

Swoją pracę )>. Orda zaczął od s łów : 
„Już od dłuższego cza.stt znajduje się w dru­
ku mouogralja Księdza Kapelana. Piotra Śle- 
dziewskiego o kościele Piotra i Pawła w 
Wilnie**.. Pważając tę wiadomość za fałszy­
wą, udałem się do Księdza /. prośbą o łaska­
we w\jaśnicine.

Oto co jaisły szalom na temat „dnikująoej 
•się* * ; pracy:

—  Ponieważ ]>. dr. Orda sąclzj, żc moja 
„monografja** o kościele ś.ś. Piotra i Pawła 
'.liaidujo się od dłuższego czasu w  druku, po­
czuwam snę do obowiązku /.łożenia pewnych 
oświadczeń:

„śnieżne obłoki”  o kształtach rozlicznych fi- 
gur“  mocno trącą roiuantyez.ną literaturą i 
wiijzać się mc mogą z wysokim, anystyez- 
nym gistem włoskich stmkatorów Cieszyć 
się należy, że „różowomiebirakie, koiorKO 
we. tła“ , zab jająee plastykę i wymowę rzeźb, 
w końcli X IX  wsiąku zastały zeskrobano.

—  Nie jestem historykiem sztuki, nie 
znam się na fachowej torminoiogji, ale. w aa-

To, eo przy .gotowałem do druku p.K 
„O  cjuale theatrum perdidmms !* nie .jest mo- 
nogrnf.ją, lecz tylko studjum do ikonograficz­
nego zrozumienia dekoracyj antokolskich. 
Ji sl to raczej r/cez o „theatrum** w sztu­
kach pła-sty ezny ch X V III-g o  wieku. Że obej­
muje dobry oh (tarę arkuszy dntku, że będzie 
ilustrowane 90-ciu foto-zd.jęeinmi, to spratya 
graficznego montażn.

Nii mogąc znaleźć nakładcy, będę l im ­

bowa! powyższą pracę w bieżącym roku sam Każde zagadnienie prz.ytem, a jest ich le- tyknle. p. Ordy jeest najhurdziej Tiiedorzisizne- 
tewdać. g.ion, starałem się oświetlić na sjx>sób siedc- go? Przejtrasznni: z jakiemi twiordzeniiami

Z tegoż samego antokol.skiego cyklu tnam mnastowieczuy, o ile możności wileński, żeby' p. Ordy nie mógłby się zgodzić IG iitdz Do-
opróez tego zamiar napisać jewzezo rozpr.t- nie oderwać się od swoistego tła. któr?
wę o budowie i architekturze kościoła anto- —  A li przejdźmy do pracy pana. Ordy. —  Więc najpierw' z temi „symbolami* “ 
kolskiego i opierwotnej, pro.ji ktowanej (w  żrohiła ona na mnie fatalno wrażenie, już w kościele ś.ś. Piotra i Pawła na \ntokoiu
części nmjobkowcj), wcześniejszej dekoracji jako smutne zjaw ;sko, świadczące* o braku jest jakoś nie wyraźnie. Już to samo, zc au
kościoła. Oprócz tego chciałbym opracować''kultury akademickiej. Mam wiele innych za- tor zalicza rzeźby antokolskie do jisyeholo- 
lkonografiezny opis antokoiskieh rzeźb, jako strzeżeń. A le  interesuje ranie jsrzedew.szy.sl-- gicznego natural-zmu, świadczyć wszakże ma- 
przewodnok po kościele ś.ś. P. i P. Wobec kiom, czy' ściśle odtworzył p. Orda myśli Księ jącc o ojierowości opoki, jiowinno nasunąć tykule p Ordy z.najelujc całkiem be-zsensowne- 
tego ośmielam się jirzynujinniej powyższo dza Doktora, które stał_v sę fundamentem je- autorowi myśl, że misteryjma symbolika śtchI- określerua. mające przekoatać czytelnika o 
tematy antokolskie zastrzec -obie publicznie, go pracy? niowteczna nie może już tani odgry wać na- niezwykłej e.rudycji autora. Prz.y-pu-szezam,
Sądzę, że naukowej krzywdy drogim swoim —  Po przeczytaniu artykułu p. dr. Ordy czelnej, twórczej roli. Przedewts/ystkiom w że historyk sztuki może mieć jirawdziwą u- 
kolegom historykom sztuki i  historykom przyszło mi nam yśl niedorzeczne zuaiue: au- kościt-lo. ś.ś. P.i P  przemawiają personifi- ciielię, ez.ytajiie tę „naukową** pracę?..
przez to nie wyrządzę. Mam jM-zecioż wraże- tor jiosiatla dwie elusze: jedną łństoiyka, dru kac.je (aktorskie), ze swe-nu idoowemi i'ekwi- —  Chciałbym zapytać p. <ir. Ordę: —  eo
nie, że tyle, tyle ciekawych Cniatów leży do gtj historyka sztuki. Z tą jego pierwszą du- żytami teatralnemi, jirzemawia z.re-sztą Łam to znaczy „w ielki ste 1* * kościoła, zwhaszeza
podjęcia i opracowania na zabytkowej, ar- sza w zupełności zgadzam się, z jego zaś dru cała... teehnika ówczesnego thea/nini. Ko- „w- ornamentyce bez tła** gdy jest niby ona
tystyeznej niwie wilemskiej. gą dusza, nie-stety w wie-lu, b. wielu punktach śeiót s.ś. I Lotni i Pawia symbolicznie nic „roboty domorosłego artysty“ J? Bo, że p.

— Ksiądz Doktor ma całkowitą słuszność, zejść się nic ntogę. nie syntetyzuje, nic nie uczy, ani nineinotecn At*. Orda Nsrulzi jirzytem iiagTomaelzenie rrag-
poelkreślując, iż  tematów do opracowanie .jest Nie lingę ze.jść się —  ponieważ autor niecnie wraża sie w panueć. ty lko z aktorska inemów, „dość naiwnie traktowanych w wiek-
wielka ilość, alo to jest prawdziw-ą klęską odkrywa rzeczy dawno znane, a mimowoii gra, śpiewa, prowadłii ełjalogi, monologi i szóści jJa-skorzeżb w- kaplicach* —  to rzecz 
mocniejszych indy w idualności, żo są one oto- przykrywa i znowu w niezrozumienie pegrą- pobudza wolę do czynu. .jego gustu i do nauki historji, sztuki tu
ezoue ludźmi, któryehbym ra zwal „deptaeza- żn i zoczy zgoła nowe. To co w swej pracy A następnie o tym „Panteonie nurodo- należy. Mam jednak wrażenie ż autor ni
md jx» jńęUtcli** lub „łajiac/aum tematów*’ , uważam za najważniejsze- dla zagadnienia ari- wym jiolsieo-litewskim**, który autor ehec biuil/o lozumie charakte'ry'.yczną eeehę ba

tokolskiego: t..j. wlanie teatralnej duszy w mioć na Antokolu w ko.śe“iele ś.ś. Piotra i rokowej opoka, tę właśnie przez siebie okn 
3iiezroz.uiniałą dotąd plątaninę fonu i zna- Pawła na miejscu „Pautesinu bogów litów- ślaną ojierowość. Z tej też racji nie mo,. 
ezeń r/.eźbr antokolskie.j, oraz. malowideł i skich”  Stryjkowskiego. Ta nazwa o tyle* nic poradzie sobie- ze stylem architektury koócio- 
wy snucie stąd naukowych kousekwenecj iko- wytrzymuje krytyki, o ile narodowościowa hi ś.ś. Piotra i Pawia. Zwłaszcza z „głów 
lugraficz.uych u j> dr. Ordy zostało jioelams- ejKuk* dzisii-jsza różni się od ówczesnej epik ną* * fasadą. W ogól© autor e1 o znbytkóv prze. 
w  taki .jakiś „nie plastyczny** sjiosób. żo —  za wikłanej gry jioli tycznej wielmożów Litw y sz.łości jiexlchodz.i jeszcze w duchu estetyki 
niech mi j>. elr. Orda daruje —  w jego inter- i Korony na th w-polnej, wielkiej kultury ...Kraszewskiego i Zahorskiego. Wobec z.ir 
]iret.ac,i nie mogę elomaeać się sw('j własnej wszystkich nai-odów Rzi-czyjiospolitej, kultu bytku nie pyta siebie: dlaczego tak tworze 
idei. ry aseylu.ią-ex'j mieslzy kulturą b.uokową wło- no w  myśl wskazań artystycznych tej ep >ki,

—  Podziwiam Księdza Doktora, że o ską, francuską i austi-.jaeką. „Panteon bo- na którą wskazuje styl danego dzie-ła, lecz. 
bądź, co bądź, wybryku )> Ordy gów“  Stryjkowskiego i pnamdowy** autora tylko szuka swych osobistych smaczków e.ste 
”  z tak nadzwyczajnym ,s;x>ko fiiękuic brzmią, ale na Antokolu są bez lo- tvezuvch i wyżycia się swej własnej, hunia-

jcm!... wodowe.j treści. Z wywodów autora wypiły nistymzaio-histoiączncj wiedzy.
—  W całości: duż artykuł p. dr. Ordv wałoby raczej, że kościół ś.ś. P. i  P. jest Z jrowodu też tego że autor niezbyt ści- 

ella mnie osobiście .jest bardzo pozyńeczny. ..Panteonem rodu Paców“ . Owszem można- śle podszedł elo zagadnii n orni baroko*.-,) 
Zaznaczam, żc- o jego druku, ani treści nic nie by się z tem zgodzić, jioglębiając ten „Pan- sztuki i nie szukał w je j wyrazie charakte- 
wieMlziałem, Dojuero w kr/ywem „symoolicz- tion “  ideą jiokoju (pacis). rystyki t.reśei epoki, jiochodzą rów'mez ikono-
nem“  zwiereiaelle autora przekonywu.ję się. Oprócz, tego „misterjum**,, jak jiisz.c au- ralioane błędy autew
że tenor mego pomysłu antobolskiego był tor, ,/L.ś jeszcze w pełni żywe i twórczo** Skad np. p. dr. Orda z.nalazł w kościeb'
trafne i  uzasadniony-. o ty-le me .jest ,,misterjum* *, że- ludzie w na Antokolu „Trzęch YlłoeD.iankow' ze Mscho

—  A h a ' Mówiąc językiem mniej dyplo- X V I I  ym wieku znali tyrLko „theat rum więk- clu wT piecu egnistyni, .jako pa* non ów- /O Tur
kich wanuikae-li jiewne rzecz, skryte’ odgady- ruatyeiznyni, artykuł p. Ordy sioi na taidm szef* i „theatrum mniejszo**. PnTwotnie' zas ków, wziętych elo niewoli pod • hocjnetn**
wa hm Lntuiey .jiile’ : to fak t: lec/, że ;xiźnie.i jiozionui-,. (że Księdzu Doktorowi zaszkoeizić najX'wno nie by to ono jxunvślane w stmkaeli Zanim -więtych tuies'k,, h biaci artysty czm-j
stwieTelzalem to aute,nty-e/ne;m dokumentu- nie może... Nu„ itio!... To  ja  tak mówię, —  na ..nie-bieskitin tle*, niby w- przestworzach , ale „Mł<xlz»tifnków‘ * w pic 'u rac zauwuzylem
mi, niema wątjiliwości. nie Ksiądz!... A c z y  wolno wiedzieć, co w ar- jak sadz" autor, jioniewf.ż „niebieskie tło“  i Czy' w kaplicy królowych Ze* tam w  bojo

ludźmi, jiozbaw ionym i tweiiw.ej inw-e>ncji i 
zdolnym i ty lko  do budowania '  (irzyczyn- 
keSw i komentarzy.... I  to  —  kiepskie h, bo 
nie wyjdywajacych z rzotednego stosunku do 
zagadniemia... Praca Ksiejdwa Doktora...

—  N ic  uważam .siebie- zn wyrocznię oel 
kościoła ś.ś. P io tra  i Paw ła tui Antokolu.
T o  też w  sw-e-.j antokolskie.j pracy nic snu­
łem nic z własny ch w idzi mi się, nie liczy­
łem też nie' na euidzą w iarę. .Testem history 
kiem sztuki żywym , do kościoła ś.ś. P iotra  i szpetnym, 
Paw ła zaglądałem nie z j>uuktu v.idzenia z-i- 
sad essTety ki i form  ż.y'-ia relig ijnego wynnu- 
ginowranych, le'cz staiałe-m :.ię byc człow ie­
kiem barokowym, którego serce kochało się 
w „światło-cieniach**, w ir/eciwii-ństw-ael: . 
a umy sł łaknął za wszelką cene; z taje-mniezo- 
bogate-j zie-rni, (k lórn ledwie eo wiecie zaczę­
ła kręcie się dookoła słońca —  a w ięc rurh 
jako zagadnienie artystyczne) przeniknąć elo 
jeszcze* bardziej tajem niczego niebie. Że w tie-

moze mowie- 
■

i I

i
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K R O N I K A Wymiana więźniów z Kownem
MA NASTĄPIĆ N a  WIOSNĘ B R.

W  celu zorganizowania pomocy dla lud­
ność. Wileńszczyzny, dotkniętej w tym roku 
,ospodarczym klęską nieuroazaju, powstaje w 
Wilnie, na wzór roku 1928-29, Komitet Obywa­
telski pomocy ludności wiejskiej. Zebranie orga­
nizacyjne tego komitetu odbyło się w dniu 
wczorajszym w Urzędzie Wojewódzkim.

Nim przeidzaemy do streszczenia przebiegli 
zebrania organizacyjnego i powziętych na niem 
postanowień, nie od rzeczy jest zrekonstruować 
w  swej pamięci pewne momenty, związane z 
koniecznością zmobilizowania społeczeństwa dla 
akcji zaopatrzenia w produkty roine tej właś­
nie warstwy ludność*, której zadaniem jest wy­
warzanie takich produktów Dla czego powsta­

ło tego rodzaju niesamowite odwrócenie stanu 
rzeczy, prz> którem producent rolny zmuszony 
iest błagać o chłeb? jakie należałoby przedsię- 
*rziąć środki zaradcze, by uchronić państwo , 
społeczeństwo przed koniecznością stałej (tak 
s t '.) charytatywnej akcji na rzecz miejscowe­

go rolnictwa?
Nieurodzaje w Wileńszczyźnie są zjawis­

kiem .torrr.alnem, zjawiskiem stałem Różne jest 
tylko ich napięcie i miejsce, względnie obszar, 
występowania w poszczególnych latach. Wyjąt­
kowa zmienność warunków atmosferycznych, 
powodowana mieszanym lądowo-morskim kii 
matem terenu, jest przyczyną występującego 
co rok niedoboru tych lub innych zbóż, raz w 
tej części województwa, to znów w inne,. Nie 
dość tego, w krótkich odstępach czasu nieuro­
dzaj wyrasta do rozmiarów powszechnej klęski. 
Tak było pięć lat temu, tak jest dziś.

Fatalny układ warunków atmosferycznych 
w  r. 1933 w okresie siewu dojrzewania i zbio­
rów, oołegaiący na nadmiarze opadów i Draku 
usłoneczniema, przekreślił wszelkie rachuby pro 
ducena rolnego, powodując niedobór głównych 
ołodów rolnych w następującej wysokości' 

pszenicy L34D tonn
jyta 19490 tonn
ięczmienii 8500 tonr
i ,wsa 25300 tonn
grochu 4350 tonn
Ziemniaków 154890 tonn

Niedobór ten, obliczony dla całego woje­
wództwa na podstawie porównania z przecięt- 
nemi zbiorami za 13-lecie przed wojną, wyka- 
-tuie dla poszczegółnycn powiatów znaczne wa­
hania. W  najgorszej sytuacji znalazły się powia­
ty północne i centralne, pozostałe zaś, to zna­
czy’ mołodteki. oszmiańsici i wileńsko-trocki, wy 
szły ponieicąd obronną ręką, zawdzięczając bar­
dziej sprzyjającemu przebiegowi pogody.

Niedobór przedstawiałby się w dwójnasób 
gorzej, gdybyśmy zbiory obecne porównali z 
tak zwanemi zbiorami normalnemu 4Ie już i 
przy ilościach wyżej podanych klęskowy charak 
ter zbiorów występuje dostatecznie jaskrawe. 
Obliczenia stwierdzają, że jeżeli nawet rolnik 
potrafi dwukrotnie obniżyć normę zwykłego spo 
życia, własnego i inwentarza żywego, przez 
stosowanie mniej lub więcej szkodliwych dla 
zdrowia surogatów —  już gdzieś w marcu, a 
najpóźniej w  kwietniu (w  niektórych gminach 
■ada dzień) zapanuje głód.

Z drugiej strony, ustalonem zostało, że po­
mimo akcji dożywiania —  co uchroni część 
materjału siewnego od zjedzenia —  na wiosnę 
zbraknie nasion na obsianie 8,5 proc. gruntów 
znajdujących się pod uprawą cwsa, 9,3 proc. 
—  jęczmienia, 6,3 proc. —  grochu, 6,2 proc.—  
ziemniaków itp , co odpowiada około 30.000 ha 
muntow ornych, którym grozi uiebezpieczeń. 
•wo pozostania odłogiem

Skutkiem powszechnego zubożenia ludnoś­
c i rolniczej, dochodzącego do monstrualnych 
■rozmiarów, skutkiem braku zarobków i braku 
zapasów dla spieniężenia — nie może wchcdzie 
w  grę udzielenie pomocy zwrotnej, zgóry bo­
wiem należy zdać s#bie sprawę . tego, że rol­
nik me będzie miał z czego zwró.ió p-.życ/ki. 
jest to prawda tak oczywista, że nie będę dłu­
żej nad tern się zastanawiał.

Stąd zachodzi potrzeba akcji o charakte­
rze wyłącznie charytatywnym. Rięć *al +enu;, 
kiedy nieurodzaj miał niewątpliwie innifej ceeh 
powszechności j co do rozmiar (i w był nieco 
mniejszy niż obecnie, — pomimo lepszych wów' 
czas Konjur.kiur gospodarczych i większej niż 
izisia; zdolności płatniczej rolnictwa, —  nie o- 
beszło się bez akc,i charytatywnej. Poza kwotą 
2,750.000 zł, rozprowadzoną wśród rolników 
w postaci pożyczek zwrotnych (w  naturze : 
gotowcej, udzielona została na dokarmianie lud­
ności rolniczej dotacja bezzwrotna w kwocie

przeszło 3,100.000 zł., a prócz tego' ofiary spo­
łeczeństwa na ten cel (w  naturze gotówce), 
przekroczyły jeden mil on złotych.

Mamy wrażenie, że niezdolność rolnictwa 
wileńskiego do spłacenia pomocy, która mu e- 
wentualnie zostałaby udzielona w związku z kię 
sną nieurodzaju, coraz większe znajduje zrozu­
mienie wśród czynników miarodajnych. To zro­
zumienie, powiązane ze świadomością nieodzow 
nei potrzeby, konieczności udzielenia pomocy, 
jak należy przewidywać, wyrazi się ostatecznie 
w odpowiedniem zaangażowaniu środków skar­
bowych w akcji, zmierzającej do zapobieżenia 
niebezpieczeństwu głodu na wsi i nieobsiania pól 
—  bow iem tak w pierwszym jak drugim wy­
padku występuje na widownię oczywisty ooo- 
wiązek, a zarazem interes państwa.

Ale niezależnie od sperand, co do przyj 
ścia przez państwo z  pomocą bez­
zwrotną, należałoby również zdać sobie sprawę 
z tego, że przecież i w następnych latach rząd 
będzie zmuszony stale udzielać wileńskiemu roi 
nictwu takiej pomocy w mniejszych lun więk 
szych rozmiarach, jeżeli nie co rok. to w każ­
dym razie w krótkich odstępach czasu, zależnie 
od mniej lub więcej niepomyślnego dla produk­
cji roślinnej układu warunków atmosferycznych 
Stan raki jest niewątpliwie w najwyższym stop­
niu anormalny. 1 czy nie należałoby —  snując 
dalej konsekwentnie wnioski —  uznać za anor­
malny i poddać rewizji cały dotychczasowy sy­
stem partycypowania Vv ilenszczyzny w podat­
kach, świadczeniach i daninach na równi z te- 
mi dzielnicami, gdzie za klęskę poczytywane są 
takie zbiory, które tu zaliczane są do urodza­
jów nadzwyczajnych Jeżeli stan rzeczy pod 
rozważanym względem pozostanie nadal ucz 
zmiany, do kresu ubóstwa dojdzie wkrótce me 
tyiko większa i średnia własność, ale i drobne 
rolnictwo —  ze wszelkiemi konsekwencjami dla 
(gospodarczych i politycznych interesów pań­
stwa.

Wracając po tej krótkiej dygresji do właś­
ciwego zagadnienia, stwierdzić należy, że jeżeli 
chodzi o społeczeństwo, zrozumienie przezeń 
ciężkiej sytuacji rolnictwa wileńskiego idzie har­
monijnie w parze z przeświadczeniem o nie­
zdolność tegoż rolnictwa <lo zwrotu uzyskanej 
pomocy. Stąd też świadomość społeczna, że 
wobec skromnych możliwości budżetowych 
skarbu pomoc ze strony państwa musi być po­
parta i uzupełniona ofiarnym wysiłkiem całego 
społeczeństwa. Taką ,est geneza powstania Ko­
mitetu Obywatelskiego pomocy udności wiej­
skiej województwa wileńskiego.

Jak już wspomnieliśmy na wstęp.e, zebra­
nie organizacyjne Komitetu Obywatelskiego od­
było się w dniu wczorajszym —  v/ sali I rzędu 
Wojewódzkiego, szczelnie wypełnionej przez 
przedstawicieli wszystkich sfer społecznych: 
duchowieństwa wszystkich wyznań, organizacyj 
gospodarczych, instytucyj społecznych itd. Za­
gajając zebranie, fy wojewoda wileński Wt. 
Jaszczołt zobrazował stan na wsi, spowodowa­
ny klęską nieurodzaju, konkretyzując w związ­
ku z tern zadania Komitetu Obywartiskiego po­
mocy głodującej ludności wiejskiej. Zadania te 
streszczają się j>rzede wszystkiem w zorganizo­
waniu pomocy, wspomagającej poczynania w 
tym kierunku rządu, który doceniając sytuację 
w rolnictwie na terenie województwa, już za.. 
dysponował przydział poważnych ilości mąki i 
soli dla głodującej ludności.

Dalszy porządek dzienny wypełniony został 
odczytaniem referatu o przyczynach i rozmia­
rach klęski, o niezbędnej pomocy celem zapo­
bieżenia niebezpieczeństwa głodu i nieobsiania 
pól, oraz wyborem członków do wydziału wyko 
naw czego, komisji rewizyjnej ód

Prezesem Komitetu Obyw ateiskiegi ledne- 
głośuie przy niemilknących oklaskach < brany 
został generał L. Żeligowski. Do Wydriału VY>- 
konawczego, któremu jako pierwszą czy niiosć 
zleconem zostało opracowanie sdizwy do spo- 
łeczeństwa, weszli pp: dyr. H. Rudziński, ks 
sup. J. Rzymełko, J, Szelągowska J. Rostkow- 
ska, P Józefowicz, M. Gumowski, poseł Br. 
Wędziagolski, dr. Góra, j>łk. Kowalski. Z. Bort­
kiewicz, Marjanowa iMikuliczowa, poseł W. 
Kw.nto, dr. Kurkowski, M Borowska i L. Nie­
wiaro wicz.

Pierwszy krok został zatem zrobiony. Spo­
łeczeństwo przystępuje do akcji charytatywnej 
w pełnej świadomości grozy sytuacji w rolnic­
twie upośledzonego odcinka Rzeczypospolitej

Z. Ilarśki.
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Niepowodzenie komunistów wśród

K O M U N IK A T  STACJI ME T E O R O L O ­
G ICZNEJ U S B  W  W IL N IE .

z dnia 16 stycznia 1934 r.
Ciśnienie średnie: 757.
Temperatura średnia: 0 
Temperatura najwyższa + 1 .
Temperatura najniższa: — 3 
Opad w  mm.: ślad.
Wiatr: południowy.
Tendencja: zwyżkowa.
Uwagi: pochmurno.

PROGNOZA.
Chmurno i mglisto z rozpogodzeniami w 

ciągu dnia. Temperatura bez większych zmian. 
We dnie odwilż, 
południowo-zachodnie

WILNO. Według intomucyj kowieńskiego - *  *
wego 5) dr. J. Krasowska: Przypadek ruchów ^jjytasa , na wiosnę bi. odbyć się ma przy po- W  lutym projektowane jest zwołanie polsko 
ny:Taktycznych g o w y  / pcucazem chorego. średnictwie Międzynarodowego Czc-wonego litewskiej konferencji graniczne; w sprawie t.

Zarząd Wuen** Towarzystwa Gine- Krzyża wymiana więźniów uotitycznych pomię zw maleg" ruchu granicznego . przepusteł roi 
kologicznego zawiadatma y  w dniu 18 bm w  F olskę a Litwr> nych.
pierwszym terminie o g. 2u, lub w drugim ter. 
minie o godz. 20,30 w lokalu Kliniki Położniczo- 
Ginekologicznej USB, odbędzie się doroczne 
walne zebranie Towarzystwa. Po zakończeniu 
zebrania odbędzie się 65 te Naukowe Posiedze­
nie Towarzystwa z następującym porządkiem . . .  .
dziennym: doktorzy Abramowicz, Nardzew D f iZ T O u O T ^  W C ll

preparatówT Karni WILNO Od pa™ dni agitatorzy ko unis- kom u^ri por próbę u rg a r i rowania de-
rakow łgo w M; di cie tyczni specjalnemi ulotkami usiłowali wywoła, monstracjl Usiłowania wywro*owcow sprały

R O ŻN E  wrzenia wśród bezrobotnych, licząc że zdoła- na tuczem. Dowiem ..gromadzeni cały czas za-
. . . .  n . ją skłonić ich do wystąpień. chowywali się spokojnie i no zała*wieniu swych

-W ystaw a Rzezu i Grania w  W Irue przy właśnie wczoraj z okazji zebrania « ę  o- spraw, rozeszh się.
ul Królewskiej I, będzie otwarta ty ko do dnia ^  ^ b o t n y c  p zed iokałent PUPP, ---------------
21-go stycznia bi. od godz. 10 do 16.

—  Farmaceuty czny kurs Obrony Przeciw­
gazowej pod protektoratem wojew. Wydziału 
Zdrowia Publicznego.—  Retlektantów na kurs 
uprasza się zapisać do dnia 20 bm. w aptece 
Ubezp. Spoi., ul. Dominikańska 15

Wykłady będą się odbywały w Zakładzie 
Farmakugnozji USB, u.. Objazdowa 2. się w  Winie, niewiadome skąd przyoyły niejaki listy gończe. Tak się złożyło, że i inne miasta,

  Czytelnia czasopism artystycznych czyn WyrwrCz-Munsztus podający się za Iiteraia i a m. in. i Wilno wszczęło za nim p&szukiwania,
na codziennie od godz. 18— 21 (6— 9 wiecz.) publicystę. w związku z ujawnieniem w obiegu rałsz^wych

rF A T tł I M  A W'obec stałych zatargów z hotelarzami i czeków, wystawionych pi zez niego różnym in-
" 1 1 szoterairi na tle n.ero-gulowuua należności,—  stytucjom

—  TEATR MIEJSKJ POHULANKA. 3 ostat

R ze k c m y u a rja l  okazał r e oszustem
WYRW IC7-M UNS7TUK PODJĄŁ 50 TYSIĘCY ZŁOTYCH  

WILNO. Na jesieni roku ubieetego z:awil wy, a w  siad za tern polkia rozesłała za nim

State lab -Stk „U  ^  l  D?£ J S l S S i  * " “ > *  * > ! * " >  « - r  « « .
—  1 » — — • -o d a  17 * , c  » ,  o *od  8 w , J M »  8 oatat.

nich przedstawień świetnej współczesnej kome- Korzystając z okdtcznosci, że policja rrak-

pująee npt-k i: Ottowicza (ul. W ielka róg 
Szklanej), Szyrwinta (Niemiecka 15), Sa-poż 
nikowa (Zawalna 41) i .Jundziłła (Miekiew: 
cza 31) oraz wszystkie na przedmieściach.

-  Dyżury aptek. -  Dzis dyzuroja nasty- W  w G >kalach^-ub.icz„vch, co skłoniło f dfcję do ^  go jako w r jata. Munsztu. zdoła, podrobić
śdborom i roiach Gov ych. wysiania go pod przymusem , niejsca stałego = «  Pbdpsow osoo co do który ch wiedział),

Sztuka m Ł  powodzenia schodź, z afisza, z a m ia n i e  tj. Warszawy. ^  aby na-
ustępując miejsca doskonałej satyrycznej ko- Dopiero teraz wyszło na jaw, że Munsztuk ęp™  P® 1̂ '. pieniądze, 
medj. współczesnej pt. „Pan z towarzystwa"—  jest aferzystą na większą >kały i czyny jego Ogulna suma zrealizowanych w Warszs 
Hasencievera. nje świadczą wcale, iżby byl niespełna ri zumu. wie, Lwowie, Poznaniu i w Ume czeków się

MIEJSKA. Teatr Objazdowy gra w- dalszym ciągu cie-
—  Oddział wewnętrzny w szoitalu św. Ja- szącą sję w ;elkiem -row-odzeniem komedję A.

Koba W  związku ze zwinięciem kliniki uniwer- Słonimskiego „Lekart Bezdomny dziś 17 bm.
syreckiej przy szpitalu św. J ikt ba, urząd/iny w Mołodecznie, jutro 18 bm. w Oszmianie.
będzie oddział wewnętrzny oblicz my na ICO Teatr-Kinc Rozmaitości. Dziś, środa 17 w  * A U K I I K R A D Z IE 2 E . P l f in S T C S  Z 6 b T d n l6  P d d y  G r O d Z -
(óżek. 1 ’onadto zostame uruchomiony p tdod- bm. łpocz. seansów o gebiz. 4—te;) wyświetla —  Echa zajścia u sjonistów. Rozprawa sta- I r i o l  n b i l / D  1
dział neurologiezny. Rozszerzeni szpitala na- Mę SUperszlagi „WieBca grzesznica z Clau- roŚ£ ska przedwko , sprawcom onegdajc. ,K,Ci
s ąpi jesz^e w . lezącym mitsiącu. dette Colbert Na scenie 'acjent z prowincji napaści na lokal poalej-sjonistów została odrę- ^  • ^n- 19 o godz. 18-c,; n. lok.i

-  Zezwoleń,a na bron. U . którzy Jo 10 _  komedja Timmory. , ,  w cehi u: dnienia ś le d z ia  i odbędzie 111 S ^ U u ^ t u  Mojewódzi. ^  B. B. W. K.

Ostatnio Munsztuk znikł z terenu W  ara. a- ga 50 tysięcy złotych

stycznia złożyli do Starostwra podania o prze- —  TEATR MUZYC7NY J.UTN1A“. Dzi
czona,

dłużenie na rok 1934 zezwoleń na posiadanie M*i"a£tv‘" DzTTłeat'r mu™c i -  we wtorek-
broni, mogą je odebrać już załatw,one w okien- ny w^ tfipu e z interesującą prejmjerą ,Mirjet-

przy ul. św An rv  2 - 4 odbęd" , się płotiaru! 
zebranie łtadv Grodzkiej Bezpart" jn<yo Bln 
bu W spółpraey z Rządem.

„Szachy Pana Marszałka*- w po- 
irtycznej szopce warszawskiej

ku Nr. 4. taJ . Ko|lo 0Jperet^a ta posiada ,, ele prawdziwe mieszkania Mnij, Fdp (Jaglehonska 7) «k rad »o
—  Za„-udnienie lez,obotnyd: Vi magt- hJm oru zabawnych sytuacyj ora pięknych no różną bieliznę i inne drobne rzeczy, łącznej

straci, tu- się odbyć narad,- poświęcona spra- meiudj . Główne role wykonują:’ HaJmirskai La- wartośd 400 zł.
wie zatrudnienia bezrobotnych. U konferencji sowajia Dembow-ski i Tatrzański .W akcie 11- —  Szperlin Fiszel (Wileńska 28) doniósł
tej wroną udzia erowmcy poszczególny! h. wspania}y balet karnawałowy Dngo „Arie- policji, że w  nocy z dnia 14 na 15 bm. złodzieje ... .....
działów Magistratu. Magistrat projektuje w ^ ada„ w u£,ad2ie baiotmistrza J. ć.eoielsk.e- dostali się na strych domu i skradli biefehę mę- - W ^ jb h zs zy  piątek dr 19 bm. w

rozpocząc niektóre ro- gu Opracowanie reżyserskie M. Tatrzańskiego _  ora stołową, ł%CZM wartości , 15 zl. ę \ - . i^ d  I k o T *  J™ ™ t o r j a n i  w
Nowe? dekoracje i kosfumy dopełniają barwnej _  Leonowiczowi Janowi .Garbarska l ) w  m  ^ d
całości. ZmzK, nowego typu, ważne. dnju ]5 bm . w piwiarni u!. ^rbam kiei tS Ó ^ e o w i " '  V

Zniżki do teatru „Lutna". Wydawanie no-   „ lłrt ,»     . . A pr*> *

najbliższym już czasie 
boty przy inwestycjach miejskich.

— Komisja poborowa. 17 bin. odbędzie się W  udawanie no- • „  . . - , '  . „  ...... lii vu iaW»iu i,i T7.“T
- 1 1 , yuav.ame no sgrad710no pajto, wartości 180 zł. Sprawczym ,\ KowaLsku-co «T ' na ; i „

posiedzenie dodatkowej komisji pob rowej w wych zmzek na kw-artaf ll-gi sezonu, oraz za- H . firvhas łż v  4ou.-Jra 81 nam- i • , • V  1 *V1?ł,una- ~
lokalu przy ul. Bazyljańskiej 2. Stawie się mu- miana starych, odbywa się codziennie w admi- " ‘ sc p o^o lon s  je-s na dwie częsm.
szą ci, którzy nie maja uregulowanego stosunku nistracji teatru „Lutnu" 10— 2 pop. i 7— ił  w. zie nie za rZ,̂ TTian . ona wysoki poziom artystyczni w form ie dow

do wojskowości. Bajka dla dzieci W „Lutni" Wobec wielkie- „  . "  jez‘  tipn^ h m el«fy.j lc-
—  Zasiłki rezerwistom. Wobec wyczerpania „ 0 powodzenia bajk. świąteczna Dziadzio “ nłS CUT'>7T“ln Esterę, lat o> (.Szpitalna 18,, na gjonowych i ludowych oi-az za jiomocą śmie-

kredytów wstrzymana została w ypłata zasił- piernik i Babcia bakalja" uk_że się raz jeszcze u*- Niemieckiej najechały same, powożone prze: chu i -entymentu charaktcryizu,ie w bitnych
ków rodzinom rezerwistów, którzy ostatnio w najbliższą niedzielę o g. 12,30 Cen i miejsc Bohdziewicza Michała (Trakt Batorego 16).—  w  póreze.snych działaczy, 
odbyli ćwiczenia wojskowe. W  najbliższych od 25 gr Grupy młodzieży szkolnej korzystają Rutsztejn Estera doznała okaleczenia głowy — W  „Szeehach Pana ManM»łka“  wystą-
dniach, po otrzymaniu dodatkowych fundu ze zniżek biletowych. Odwieziono ją w stanie ciężkim do szpitala ży- pią m. in. następujące postacie: płk. Soławe

— Studjum muzyczne. W sobotę 20 bm. dowskiego. Bk łado i - Sławo.jskL, świt Marszałski,
wykład na temat: Fra"ciszek Liszt (1810— 1886) —  ZŁODZIEJ NA CMENTARZU ZYDOW - Minister Wgu.ś - Biedzdn*ki, Min. Bryiedor,
ilustrowany licznemi przykładami z płyt Począ. SKIM. Systematycznej kradzieży desek z płoni S « i.  B. Becia, kac Darjar \fądrowski, B

szów, wypłata zostanie podjęta.
Wypłatę uskutecznia referat wojskowy Za­

rządu miejskiego.
AKADEMICKA

—  Z Akademickiego Oddziału Zw Strze 
lecktego Komendant Akademickiego Oddz. Zw 
Strzeleckiego Stud USB niniejszem podaje dc 
wiadomości członków i kandydatów Oddziału, 
że w sobotę dnia 20 stycznia br o godz. 19-tej 
w lokalu własnym przy ul. Wielkiej 68 m. 2, 
odbędzie się zebranie oddziału. Ze względu na 
ważność zebrania, obecność wszystkich obo­
wiązkowa.

7EBRAMA I ODCZYT\.
—  Dzisiejsza Srodr Literacka poświęcona 

będzie zagadnieniu, które powinno zaintereso­
wać każdego kuhuralnego obywatela. Poruszy 
je p. Tadeusz Turkowski w referacie pr. ,,\V' 
s|,rawie produkcji i obiegu książki", zasłana- 
wiając się nad rolą księgarza v tej dziedzinie. 
Wstęp dla .złonków rzeczywistych i sympaty­
ków Goście mile widziani. Początek o 20,30, 
w' siedzibie Związku Literatów (OtroDramska 9)

— Raua Wileńskich Zrzeszeń Artystycznych
ponawia z dniem 19 bm. wykłady z cyklu „Da­
wne Wilno" oraz uruchamia Studjum Muzycz­
ne. Wykiadj odbywać się bedą jak poprzeumo 
w lokalu Rady przy ul. Ostrobramskiej 9. —  
W  związku z powyższem Rada komunikuje, że 
w najbliższy piątek 19 bm. będzie mówił dyr 
Waol.aw Studnie 15 „Wilno przedrozbiorowe w 
porównaniu do innych stolic Polski1 Początek 
o godz. 18 (6 pop.)

tek o godzinie 18 (6 pon )

c o  g r a j ą  w  k in a c h ?
K TLJO S — Hrabia Zarow 
CA-SITĆO — Grzech jednej nocy.
PAN —  Urwis Hiszpanji.
AD R JA  —  Diimna.
LU X  —  Ludzie w Hotelu

przy uL Ślepej 7, dopuszczał się Przybyło Sta \ Pitos, I). D Mowski, z Diiiowa, Długawa 
nisław (Zacisze 13). Zatrzymano go wkońcu z M ieniaszewski, J astok Boruta Brzł^sk., Olim- 
częścią skradzionych desek. pjad- Lasiewiczówi.. Gen. Góra Fidaci .

0 podobnym wypadku doniósł policji Ka- ^  *̂os łbemik, Śnudz. Rp.
gan Ki wet, dozorca cmentarza zydow»Kiego. ui. • ’ „ 'Qny1 imwŁ

/.fsjx)ł artystyczny tworzą; K. Portxiu, B. 
Czyżewski, L. Zbuckp W  Jan. M. Mieszał 

K  srowT, ie.lwo ar.ystyez.ue spoczywa w

Szklana Nr. 7. Mianowicie, w nocy z dnia 14 
na 15 bm. z cmentarza żydowskiego skradzio­
no

TEATR MUZYCZNY L U T t i t A '

D z i ś  

P r e m J e r a

„ M a r j ć t t s "
Początek o godz, 8.15 w.

no deski z  parkanu Mirorowskiego Inłor.iego . - i fs iy e / .w  spoczywa v
THarccka 68). który d o . ^ _  ej k n *  ze Akompańjamcut

-  MarJi Leskiej; łalla pro.n Ktował A. Hoskradzionemi deskami zatrzymano
—  SZAJKA TOMASZEWSKIEGO

rowie*, scenę —  A. Malicki; jaa&bj —  Uła- 
Aresz- nowsi, Wruuv. Koma-szcwski, Raba,, i ucanio-

towani stal dalsi wspólnicy dezertera I oma wjr szkoły sz.tuk pięknych.
szewskiego: Juljan Uszkiewicz i AJoll Paazkie- 
wiecz oraz paserka A Albinowa z Hrył 'szek 
Znałezi* >no u niej część rzeczy skradzionych 
właścicielowi sklepu tytoniowego przy ul Kal- 
waryjskiej. Sobolewskiemu

NO W A W1LFJKA
—  Prezydjun Komitetu BBW'R z Nowej

Szopka ta z jodzie do W ilna wo własnym 
wagonie wraz. z dekoracjam. i rekwizytami

Początex i koniec żałosny
Przy ul. Marcowej 27 mieszka pewna pa-

NA FILMOWEJ TAŚMIE
,MARIE*- —  „CASINO-

Hisrorja uwiedzionego kopciuszka powtarza 
WTTejki w sprawie pomocy doraźnej dla bezrc’ się stale i systematycznie w różnych odmia- 
bołnych. V piątek dnia 12 bm. oo pana sta- r.ach.
rosty powiatowego Jerzego ae Tramecourfa. T ™  razem Kopciuszkiem iest Annabelta

5ŁT4 r  wyt,!a,a iak, moina
WileiK,, hora ffecdlożyl p,-„. staroście s y t t j  f S - w ,  S f
c,e. jaka panuje wśród bezrobotnych w  Nowej ' . odp Dwieaziainej roli. Po„a grą An-
Wilejce, prosząL zarazem o przyjście im z do- n * w-szystko jest w rym filmie utarte, kon- 
rażną pomocą. Pan starosta odnić-sł się do proś- ' rfanc-°nalne i rzecz nawel można — zużyte.

■. HZarząd Kola W ^tM eieg i ZOR podan ni, która ma przytaaela. Niech .ej nazwisko by delegacji przychylnie, przyrzekł Dorozumieć Noc wiosenna, słowiki, —  ona w rozmarzeniu, 
ws P 1 swych 'łonlfow- 1Z w piątek pozostanie tajemnicą. Prócz przyja. u l i pani ta Slf w  Tej sp awie z czynnikami ie, riuia.r,

TiimmilB ■llll— H — 1
»y m  hcotl.’ su got-owaiii dwaj duchowni ni<>. 
wicmyeh — tuicc.ki i tatarsk. razem z trze­
cią hiewuLstą, którą widocznie icłi nawróci­
ła —  to wiem.

Zupełnie też j<>st nieuzauaduione określę 
nic „dwóch niewiast’ ‘ w kaplicy królowych. 
,ic.anej z. jałmużną, a. drugiej z. kościołem, ja ­
ko „symbolów* * troski o doDiu doczesne i 
dbałość o duszę bl źjii<„rxX ,s,j U) bov-ie.m y-o- 
sągi bł. Jadwigi i  bł Salomei jako równo­
ważnik dekoracyjno-ideowj do figu r bł. Ku- 
’ egnndy i bł Tolanty. Acłi to „miłosierdzie

0 podwójnem obliczu* ! Tym samym najrędeni 
aa „jdafonie** w kaplicy rycerskiej to prze- 
«aeź me apotiWA jakiegoś rycerza Clii-ystu 
owego, tylko Kj..wa św. Ki.zinierza z thea- 
rruin S. ( iw m i ii. A  choć, jak powiada au­
tor, .ciasno rycerzom w tej jednej kaplicy” ’ 
przecież „.św. Michał nic jest rycerzem tylko 
ŁTC-haJuoł,-,!! Nic do jego tuż fachu ikon(>- 
graficzncgo należy śeiname „Iliów tureckich 
czy tatarskich” . Zresztą po bamdz.iej błiższem, 
uwłaszcz, ..muikowem* * zbadaniu napewuo 
p. dr. Orda uzmałby w tym św. Micnale kró- 
(a węgieraknogo, św. Stefana ( ‘o  najciekaw­
sze wśród stiuków amokolskieli nie znajduje­
my zuj>ebne Prz-e-clstawionia Miehała Archa 
iioła, jńerwszego liatrona fundatora Paca. A 

dhwaego?
—  Dlaczego.’... Ni celi z.rosztą. JLsdądz 

loktor nie odfiowiada na to jiyianie, bo, kto 
wic, mozo ja pod wrdywem isisłyszanigo na­
piszę rewelacyjną rozprawę temat: „D la­
czego w- kościele ś.ś. Piotra i p awła niema 
-zeżb. Michała Archanioła:..”  I  iv tej i*oz- 
prawie n ietiiko świętych tureckich, ale eah 
.■aj Mailom eta /.najdę w  rzeźbach kościoła:'.
1 oo powie K-daclz Doktór na temat wiedze 
teologicznej pana Ordy?

—  ^goła fałs7yw:ie w czterech pea-sonifi- 
sacjach c-nót na sklepieniu w kaplicy św. Au 
pistyna miłości Łiiżidcgo. sprawiedliwości, 

męstwa, ofiarności wtidzi autor „symbole** 
wterech przełomowych momentów w roz.woiu 

.loehowym św. Auguslyiia Napróżaio w dłu­
gich cytatach p. dr. Llrdy z  „Wyznań* * dosz.u- 
kiwałi ni się motywu ])lastycnego tych jicr— 
onifikacyj.

'żto np. kilka moich odmiennych mouo-

svv. 
jurze z

grafieznjeh uwag’ na. ten „im  iwitokolski ii 
mat, który jx>ni.-.7,yl autor.

Nawiasem p jta ją i”  czy w kapliey 
Augustyilit te duże (reinedukowa.ne 
autora) główki, Sft ludowe, jiolskie? Sądzę, 
że są iiąrd/.o tutejsze! Aż czuć —  KJ, blond : 
niebieskiumi oczami. A lbo owe „dwa łb' sło­
niowe”  ezĄ- nie są czassnń tyłka maskami mu 
•skar<,dowemi? ifrzyzinim się szczerze, że 
mógłby m ,jes<v.e nie jedną nieśeislość ikono­
graficzną wytknąć autorowi, ale tego czynić 
t_VTncz*LS62ti ijji^ chco.

Wystarczy, w' z-ujicłności wystarczy 
Jo tych uwag iysięd/.a, jako historyka sz.tu 

ni i teolpga w jednej osobie, dodałbym ty 1 
ko parę uwag, jako krytyk, mający pewno 
] iojęcie o naukowych (iiiieach historycznych. 
Dtóż podstawową zasadą każdej pra- y (o tent 
musi wi.slziec sliidtmł pierwszego roku!) jesi 
]K>7.nanie ws/y-stkich źródeł, dotyczących t*■ 
matu. I> Orda, jako historyk, Wola"; 'czerpać 
swe wiadomości z trzeciej ręld i njp ^-ietlzia! 
chyba o Łstniemu lachunków kościoła śś Pio­
tra i Pawła, w których są zin ,artP niezwy­
kle cenne wiadomości, dotyczące bndowi ko­
ścioła. I  .jeszcze jedno: polsczyz-na, którą po­
sługuje się j). Orda, jest niechlujna. Czło­
wiek Qit*Ugft£ifcny pomniki umieć, jasno wy­
rażać swe. myśli i nie jwpełniać błędów su 
listycznyck.

Tak się z-akończyła moja rozmowa z ks. 
dr P. Śledziewskim.

A teraz, wnioski:
To, że młody człowiek, ozdobiony tytu 

łuu doktora !'ilozof,ii, w swej pierwszej samo­
dzielnej pi-acy ogToniezn się do roli „depta 
cza po piętach**, riezbyt pochlebnie świadczy 
o jego tworc.zei nwencji. To, że nie mając 
żadnych studjów z 7.a.kresu hlstor.ji sztuki, 
wkroczył on właśnie w tę dziedzinę, jest pi7 ■ 
krem świadectwean zaroz.unuałości i braku 
k rytyeyr7,inu. To, że jKigwnhuł on dobre z.wy 
czaj o akademickie, podchwytując cudzą kau 
cejrcję i  pragnąc wyprzedzić badacza, który 
nie może wydrukować swej pracy, jest cz\ - 
m-m bardzo luehuiimu. Fakt nieudolnego o- 
oracowania tematu nic usprawiedliwia j>. Or- 
óv, —  tylko ośmiesza go!...

W  Cha^kiewicz.

naidalej idąca pomoc w tej spraw ie.

WILEJKA

do
dnia 19 bm. o godz, 18 do 20 w lokani zwuąz- ma jeszcze sublokatora, szewca z zawodu Na 
kow/m ul Mii kaewicza 22a m. 4, odbędzie się zywa sie on Bronisław U ilman. 
odczyt kolegi por. rez. mar. woj. Wykowwkie- czvtelnik. nr? is 'czaia” zi \
go Mirosława pt. „Udzia! floty rzecznej Potekłej a i m
Wary url Wojennej w wojnte polsko-bol.-ze- d0mi prZy uL AlarcoweL ^ wsta' * > 'k^  «  P°' 
wickiej 1918-1920. Walki na r wkarti Pinie Pry- mivdzy szewcem a Kochankiem rozegrał się za­
pęd, Dnieprze i Deanie od Pińska dr Kijowa". tarS °  kob‘etę- Przeciwnie. Szewc jest c •wie- 

—  Posiedzenie Wileńskiego Towarzystwa kiem wysoce moraJnym. Nietylko r.ie i  waliz 
Neurologicznego łącznie z wil. oddziałem Poi- wał z kochankim, lecz nie ustawał w kazno- 
skiego Towarzystwa Psychiatrycznego odbę- dzkjstwie, pouczając i jego i ją, że grzech cięż-
dzie się w Klinice Neurologicznej przy szpitalu ki popełniają; groził karą wieczną i piekłem. . . . . .

CĈ a P'2dek dnia 19 stycznia hr. o g. Nauki jego a upomnienia trafiały wszelako zmar w SZP  w eJskim. 
i 11 przed południem I )  dr J. Jankowska: a ) na giunt jałowy i niewdzięczny. Kuchankowie 
Na marginesie przyjiadku bluznierstwa; b) rzad

się w  tej sprawie czynnikami decydującem., on w białych rękawiczkach. Skutki rychło da-
jednocześnie przyobiecał ze .swej strony jak- ją się we znaki. Część druga jest nieco lepsza

dzięki subtelnej grze Annaoelli. Marii maltre 
_  towana i otoczona nienawiścią wpadła w o-

Ze wsi Uscino- *^^kan,e L  stóp Matk’ Bioskiej znajduje kres
udręki życiowrej.

—  ZABITY W  LESIE. 
wicze gm. kurzenieckie donoszą o nieszczę­
śliwym wyoadku w czasie ścinania drzewa 
w lesłe przez Prudnikowicza Makara, miesz 
kanca wspomnianej wsi. Prudnikowic/ zo­
stał zgnieciony przez upadające drzewo i

szydzili z moralnego szewca Wczoraj zasię, gdy
ki rodzaj zaburzeń kojarzeń w przebiegu schi- , . . ..
torrei?". paranoidalnej z pokazem chorych 2) gr'’ my S2ewca stał5 S1«  c,^ sza mz z w y c z a j .  
Prof St. Uładyczko: O szr-aw cy. 3) dr. N. rad S,owan"  kochanków zawisnął jego f  >  
Baniewicz Przypadek ancephałitis postgriposa. clęS>el —  przebrała się miara ich nieprawości. 
4) dr. A. Wirszubski Przyczynek do zagadnie- Rzucni się najizewca, obili cnotliwego członie- 
nia

S S Ą D Ó W
ECHA POTWORNEj ZBRODNI.

* grudniu t932 r. na polu w pobliżu Ru-

Film oosiada kilka dobrze pomyślanych 
momentów (np.: początek, widok szczęścia 
kocic; rodziny i mne ale w całości jest ra- 
czei niedociągnięty. Reżyser (Paweł Fejos) 
Doprzestał na tanich efektach, zamiast monta­
żu zastosował siekaninę, z której ratować sie 
musiał zapomoea napisów, wyjaśniających 
co się dzie je z bohaterką Zdjęcia nieco za 
ciasne: nawet w atelier można było znaleźć 
więcej przestrzeni. Folklor węgierski objawia 
się w strofach i w melodiach.

Ciekawą i wartościową inowacją jest zre-
powrotnych postaci chorób układu nerw o- k* do krwi. Pogotowie zabrało go do szpitala, driszek ujawniono zwłoki jakiegoś mężczyzny, dusowanie do minimum djal <gó- co nałeży

H H n M m H n H H n H B n M B n n M H B B M M n M H n  'H były zak°Pane w  ziem!' przyczerr jedna powitać iako zapowiedz ustal ;ąc :h się 
 —— _ —— - — ----------------—  -    — ---------------------- nu.?a < ręka wystawały na zewnątiz i to właś- njrm no „ego  filmu.
H I  mM _  1  _  | •  -  _ _  nW przyczyniło się do odkrycia. V, dodatkach oglądamy filmowany dz en-

W y K 0 ! G 1 6 n i 6  S F G  D S f O W O Z U  •Pobłe>ne .iui ° ^ . dziny że nie- mk podroży polskiej ekspedycji do Afryki dla
7jiajomy został zamordowany siekie/ą a sekcja nakręcani „Głosu pustyni" Bodo z broda 

Okręgowa Dyrekcja Kolei Państwowych Nieszczęśliwych wypadków z ludźmi nie byłe. z'v^ok dokonana po odkryciu morderstwa usta. Bogda, B.ot Nora Ney i Conti występują
i nnie komuniku ie: Straty nie nrzekraczaia 500 zt Pierwiastkowe . a* 1 meznajom go j ' >pano . uemi, gdy tu ,,v cywilu czasem i to bywa „lekawe.

jew ze  zył. Xad c
Ostatecznie dzięki śledztwu stwierdzono, iż *— ’ " ' ~ -

w Ytbnie komunikuje: Straty nie przekraczają 500 zl Pierwiastkowe
Wczoraj, dnia 16 stycznia br. o godz 9,20 dochodzenie ustaliło, iż w spowodowaniu wy 

na stacii Lida, na parowóz wjeżdżający pocią oadku winę ponosi maszynista parowozu lu- . . . . . . . . . . . . .
gu osobowego z Baranowicz Nr. 314 najechał zeru, który został zawieszeń, w czynnościach je. 0  . -Pû aW^ !  nif J ynG
parowóz luzem, wyjeżdżający z toru bocznego służbowych i przeciw któremu rostało warożonc 1 
z parów ozownl powodując skutkiem zderzenia f^rtP^wanie cł> ̂ cypliname. 
wykolejenie się parowozu pociągu Nr 314. —   •

Włamanie do cerkwi

POSTAW M Y
—  ŚMIERĆ POD POCIĄGIEM. W  czasie 

łettu V\ ładyrław Piotrowski. Dalsze śleozrwc u- prac przetokowych na stacji koleiowrj w W.jro- 
staliło sensacyjną okoliczność iż powodem .za- pajewie w nocy z 1? na 13 bm.', woadł pod
bojstwa była zazdrość na tle erotycznem o koła pociągu zwrotniczy Dubowik Ignacy, do-
córkę. znając obcięcia Obu nóg powyżej* kolan. Dubt

Jan się okazało, Piotrowski dopuszczał się wik przewieziony do szpitala w Głębosiem __
czynów lubieżnych rta osobie swej 22-łetniej wkrótce zmarł.

WILNO. Z cerkwi prawosławnej we ws<* Wszystkie SKradzame rzecay, prócz pieniędzy i ljyrk' Joy* f>’> a gdy ta w/s^ła zamąż powod- TURGIELE.
Rzeczką gm. kurzenieckii i. nieznani rpraw ty butelki wma, odnau-ziono w sitiegn przy dzwon- wan'f azdrosida amordował zięcia, a zwłof —  fp.atek bazeleck Oddział Związku 
skradli rożne rzeczy cerkiewne, wartości 1050 nicy wspomniane cerkwi zakopai w polu. jednocześnie w yszk. na ;aw, iż Mlrzeleckiegc w Turgielach pod Wilnem zorga-
zl, oraz 35 zł, w gotówce i butelkę wina. —. ___________  praktyki zboczeniowe rozpoczął on jeszcze pod nizował w ubiegłą niedzielę wspólny opłatek na

czas pobytu z rodziną w A ma yce i pomimo którym zgromadziło się około 50 strzelcom i
sprzeciwu maltret >wanei dziewczyny. strzelczyń, oraz liczne grono gości ze starszego

Sąd Okręgowy w Wilnie, przed którym eczeństwa.
stanął Piotrowsk skazał go ua bezterminowe eczc zpoczał sie krótl ,tm żołnierskicm

.. .. . » . ... j  - . . .  . , . c  Przemówieniem komendanta obwodu 6 pp Lec
WILNO. W e wsi .Miezance. gminy zyrmun- głowie zabitego dwie ram cięte, co nasuwa więzienie; wczoraj zas odbył się proces w Są praySposobiema Woj.-Jowt o por. A. Lietza ix>

skiej, 20-letni Bolesław Daglis zgłosił się na po- przypuszczenie że ma tu miejsce morderstwo.— dzie Apelacyjnym. czcrr. nastąpiło łamame o; acie’1
sterunek PP w Żyrmunach i zameldował, że Według pogłosek Daglc miał się w najbliższym Wobec tego, że i tym razem sad ,rie do- Wieczór, urozmaicony śpiewem kolend pio 
podczas jego nieobecności w domu — ojciec je czasie żetnć czemu sprzeciwiał się syn ze wzglę patrzył się żadnych okoliczności łagodzących w senek legionowych przy bogato przystrojo.it
go spadł w stooołe na klepisku z matowania dów majątkowych, zbrodni os^arżonegc wyrok poo^sednj został choince oraz tańcami, przeciągnął się do późnej
i zabił się. Dochodzenie policyjne ujawniło na --------------------  zatwierozon’ dn. nocy.

Zagadkowa śmierć



W  f e r e  n i e  i  i > ; a  f o r a c h
WiLic, 171 1934 r.

Z niewiadomych przyczyn, jakoś półgęb­
kiem tylko, zawiadomi! Polski Związek Bok­
serski o tem, żo nasz? reprezentacja pięsciar 
ska. po spotkaniu międzypaństwowem w  Stok 
hoimie rozegra jeszcze dwa inne, t  prowincjo 
Halnych rmastach szwedzkich. Właściwie tył 
ko pisma fachowe przynoszą wiadomości na 
ten temal.

Uu>^du.Łmy się więc, że następny 
mecs. odbędzie się we środę w Crebro, mie­
ście na zachód od Sztokholmu, liczącem 30 
tys. mieszkańców. Przeciwnikami naszymi 
jędą zawodnicy z Orebro, Goeteborga, Ma’.- 
md i Bernenge. W  muszej Larson (Gote- 
borg), w koguciej Stomborg (O rebro )1 piór­
kowa Andersen (Orebro), leki a Karison 
Alan (Crebro) znany z występu w Fclr.ce, 
gdzie pobił Cyrana, waga pólśredui? brat je ­
go Karison Gustaw, waga sreunia Haakonson 
M aim ći, półciężka Soederberg, ten sam co 

w“ -aiedzielę (Orebro),ciężka Gelrnrom (Bernen 
ge).

Po Rtokholmie cńasto liczące 3U.000 
.mieszkańców. To coś tak wygląda jakgdybyś- 
my po zawodach międzypaństwowych, przy­
puśćmy z Niemcami w Warszawie zawieźli

Niemców do Otwocka albo do Święcian, lub 
może do .Radomie, chociaż obavuam się Kar 
dom posiana większą liczbę mieszkańców. Po 
co się to robi i jaki to ma sens? Komu to 
potrzebne?

N ie wyobrażamy sobie, aby w erzydsie- 
stotysięczncm mieście osiągnęli Szwedzi suk­
cesy materjalne Jeśli bowiem choazi o liio- 
iiln e , to me widzimy ich na wypadek wygrar 
nej. O przegranej w Orebro niema już co 
mówić. Ośmieszy reprezentację państwową 
i tyle.

W  rzewidywaniach tego wyniku Szwe­
dzi są na nas dość łaskawi. Pisma przepo­
wiadają: 8:3 w Orebro.

G trzeciem spotkaniu nie wiemy wogóle 
nic. Pomysł obwożenia reprezentacji jak cyi- 
lru po miasteczkach Szwecji, wydaja się zu­
pełnie niewłaściwy.

N ie „ądzimy, aby takie turnee miało 
być koizystnem prsygotewaniem do między­
państwowego spotkania z Niemcami. N ie w i­
dzimy także powodu, by wszczynać wieli - 
ki krz-^k dlatego, że Niemcy chcą odics 
żyć te zawody. Po wynik i  poznańskim mo­
żemy trochę opanować wybujałe ambicje, 
Krzyczeć można, ale dopiero po zwycięstwie 
—  z radości. L-n.

PURJE OFICJALNIE W YKREŚLONY Z  LISTY 

AMATORÓW.

Międzynarodowa Federacja Lekkoatletycz­
na zawiadomiła oficjalnie wszystkie związki 
państwowe, że zawodnik fiński Eine Purje 11- 
rracil prawa amatora, ponieważ Dra! udziaf w 
biegach z zawodowcami z klubu Ladoumegue‘a 
we Francji.

W  związku z powyższem zarząd Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego ostrzega wszystkie 
kluby polskie przed ewentualnym stanem Purje 
z polskimi amatorami.

MECZU SCHMELLING —  LEVINSKY 
NIE BĘDZIE

Parokrotnie zapowiadany i odwoływany 
mecz bokserski w wadze ciężkiej Schmelling 
—  Levinsky (żyd polskiego pochodzer ia) —  
znowu został w tych dniach odwołany.

jako przyczynę podaje prasa amery­
kańska —  niemożność uzgodnienia warun­
ków przez meneżerów.

Dziś puięzne arcidzcio nowej produkcji, dramat milosno-cbyczajowy p

C R Z K C H  | B I * N E |  N O C Y  (MźRiE)
w roli głównej, czarująca

Fillm nad Mmami o którym mówi cała Warszawa. Bez względu na koszta ceny nie padvMi«wrae.

Dzisl Człowiek, który polował na ludziH rab io  Z a t o w
F lm potężniejszy niż „Człowiek Małpa4* sen*acviniejszv niż „King-Kong *. W  roi. 
gł. bohaterowie „Kmg-Konga44 FAY V. RAY, ROB, ARMSTRONG oraz JOEL MC 

______________  GREA. Najulri ej-za sensacja d a  mocnych nerwów.

SZMER PODZIWU zaCii»y onej pubie nosci po obejrzeniu f !mu

— Sprostowanie. W drugiej szpalcie wczo­
rajszego artykułu pt „Przegląd prasy sporto­
wej" zamiast słowa „widzimisię" ma bvć „im­
presję".

ttaasaB8«a«ai

Pan  URWIS HISZPAHJI
RZĘSISTE OKLASKI po uozaniu się na ekranie nowości sezonu dźwiękowego kolorowego 

dodatku 
r y s u n k o w e g o

■  A  ^  R A A  JGt B  j ,  J A A l  A L A #  codzienne przy przepełn.ouycb 
*  § & &  I  f l  I H Ł l i l g y  salach Śpieszcie zobaczyć 1

CO NIESIE DZ1FN 5 a0StTfiWY?
KU RS JAZD Y  F IG U RO W EJ \SILEŃ 

SKIEGO A.Z.S.

Sekcja Łyżwiarsko-Hokejowa AZS W ił 
no Komunikuje, iż w nadchodzą "ą sobotę, 
dnia 20 b.m. o godzini" 17, nozpooznia się kurs 
uzdy figurowej. Po  ukończeniu kursu moż­

na b< dzie składać egzamin na odznakę łyż­
wiarską i P.O.S.

Zapisy i bliższe informacje codziennie 
od godz. 18 —  20 w lokalu AZS-u, ul. Świę­
tojańska 10.

KLRSY NARCIARSKIE U. S. B.

Lektorat wychowania fizycznego podaie 
do wiadomości, że w związku z wykonaniem 
zimowego programu ćwiczeń z zakresu w . 
w oieżącym tygodniu rozpoczną sie ćwi­
czenia narciarskie które trwać będą do Końca 
b trymestru.

W  kursach narciarskich wezmą udział 
uczestnicy lektoratu wych fiz. Wobec po­
wyższego ćwiczenia gimnastyczne, które od­
bywały się w piątki, będą na okres trwania _____
kursów zawieszone W  dalszym ciągu jedna cy zdobywamy odznak? P. Z. N, i  P  O S. 
będą się odbywały ćwiczenia gimnastyczne we 
wtorki — według dawnego rozkładu.

Poza uczestnikami lektoratu w. f. —
(którzy zostali zapisani w i trym. b. r. a.) kopcem  bieg narciarski z przeszkodami o pu
do udziału w kursach upoważnieni będą tyl- jjgr Rcrnela .Makuszyńskiego

godz. 18 —  20. Termin zgłoszeń upływ-a z 
dniem 20-go (sebot-a) o godz. 17-ej. Po upły­
wie tego te-min u żadne zgłoszenie nie będzie 
uwzględnione. Zgłoszenie ważne jest tylko z 
jednoczŁcnem załączeniem świadectwa lęka: 
skiegc wypełnieniem zapisu startowego oraz 
uiszczeniem 1 z!. 50 gr. (1 zł. na rzecz P. Z. 
N. , 50 gr. jako koszta, organizacyjne).

Dla osób nie mogących przeostawic świa­
dectwa lekarskiego odbędzie się -w sobotę dn. 
20 bm. o godz. 17 w  lokalu AZS —  badanie 
lekarskie.

Losowanie odbedzie się w sobotę o godz. 
10 w lokalu AZS.

Start i meta zawodów —  oboi schronis­
ka narciarskiego Ośrodka W . F. w rowach 
Sapifccyńsidc' '  na Antokolu.

Zbiórka zawodników- i rozdanie numerów 
startowych w powyzszyn schronisku w nie­
dzielę o godz. 9 m. 30.

Początek zawodów o godz. 10-ej.
Osobne komurikaty do klubów i stówa 

rcyszer rozsyłane nic bę.ią.
A  więc, w niedzielę o godz. 10-ej wszys-

O PUHAR MAKUSZYŃSKIEGO.

Jutro, 18 stycznia br. odoędzie się w Ża­

ko członkowie sekcji narciarskiej A. Z. S u.
Uczestnicy kursów narc. będą mogli ko­

rzystać, na warunkach specjalnie udogodnio­
nych, z wypożyczalni A. Z. S.-u.

W SPRAWIE N ALLŻENU  MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ DO KLUBÓW

Związek Polskich Związków Sportowych
Wobec konieczności systematycznego od- wystosował do wszystkich zu iązków pansrwo- 

bywania ćwiczeń, zgłoszenia na kurs uwzględ- wych następujący okólnik: 
niane będą tylko do dnia 22 b. m. W  związku ze staraniami jooajętemi przez

Rozkład zajęć na kursach narciarskich: z i  o rewizję zakazu Ministerjum Oświaty nale-
Kurs żeński —  Piątki godz. 13 —  16. żenią młodzieży szkolnej do klubów- sportowych

■ Kurs męski —  Niedziela godz. 9 —  12. zarząd 2.Z prosi o zwrócenie uwagi klubów na
Kurs senjorów —  Niedziela godz. 12 —  14. to, że fakt przynależenia młodzieży szkolnej do 
Kursy rozpoczną się dn. 19 b. m. Dział klubów mimo zakazu Ministerjum utrudnia ZZ 

wyszkołemowy obejmują p. J. Kuleszanka, p. pertraktacje z władzami szkolnemi.
K Pietkiewicz, Dział wycieczek p. J. Grabo- Jednocześnie zarząd ZZ zaleca aby związki 
wiecki. Bliższych informacyj uczestnikom u ckręgowe i kluby wciągały w skład swoich za­
dzieli kierownik kursów narc. p. Pietkiewicz, rządów- nauczycieli a w pierwszym rzędzie nau- 
oraz kierownik sekcji narc. A. Z. S.‘u p. Gra- czycieli wychowania fizycznego Ułatwi to zna- 
bowiecki. Zgłoszenia przyjmować będzie se- cznje kontakt klubów ze szkolą i przyczynić się 
kretarjat A. Z. S.‘u Gm. Główny U. S. B. może do zmiany opinji, jaką władze szkolne

ZAW O D Y N A R C IA R S K IE  O O D ZNAKĘ ZA  f f .  °  szkodliwym
SFR4W NOSĆ. ° W “  ^

wpływie klu-

Akadenucid Związel Sportowy zawiadc 
mia, iż w da.u 21 stycznia rb urządza zawo 
dy narciarskie o odznakę za sprawność P Z

W YSOKIE ZW YCIĘSTW O KANADYJCZY­
KÓW W PRADZE.

Kanadyjska drużyna hokejowa Ottawa - 
n . oraz P, O. S. dostępne dla wszystkich. Shamrocks zrewanżowała się Czechom za wy-

Zawody odbędą się w następujących kon wałczony przez nich remis, bijąc reprezentację
karencjach Pragi 10:3.

L) Bieg pan 8 kin czas wymagany. P Ię KNY VVVNIK NARCIARSKI W  OSLO.
I godz. 12 min.

Bieg dla panów 12 kim —  cza* —  1 g. W  górzystych okolicach pod Oslo odbył 
30 m. 24 sek. się ostatnio bieg narciarski na 12 kim., który

3) Bieg dla junj-jrów 9 kim. —  czas —  dal znakomite wyniki:
1 g 28 min Zwyciężył Lars Bergendahl w czasie 42 10

Zgłoszenia przyjmuje AZS (Św. Jańsica sek. Drugim był Einar Gronumsbraaten w
10, Uniwersytet Gmach Główny) coazień w czasie prawie o 3 minuty gorszym.

—  Urzędowa Pan wicewojewoda Fr Go­
dlewski w  dniu 15 b. m. przyjął, ks. ks. 
Mackiewicza z Mira i Fiedorowicza ze Staro- 
jelni, prof. Lukasa, komendanta powiat. Zw. 
Strzeleckiego p. M Czechowicza i p. Cz. Brud- 
nocha.

— Osobiste. W  dniu 13 b. ni. wyjechał do 
Brześcia celem objęcia stanowiska w wy­
dziale rolnym Poleskiego Urzędu W ojewódz­
kiego p. inż. T  Moliński, długoletni działacz 
społeczny na terenie Wojew-. Zw, Kółek Rolni­
czych, a następnie dyrektor Wojew. T-wa Or­
ganizacji i K. Roi., ostatnio prezes woj. Zw. Ml. 
Wiejskiej, prezes powiat. Zw. Osadników W oj­
skowych, członek zarządu Zw. Legionistów, 
tudzież członek Zarządu Podokręgu Zw. 
Strzeleckiego Nowogródek,

Pan inż. Moliński —  prawie cały swój 
czas poświęcał pracy społ., której oddawał się 
z pożytkiem dla sprawy. To też społeczeń­
stwo zaskoczył jego nagły wyjazd, co uniemo­
żliwiło nawet zorganizowanie Mu godnego 
pożegnania.

Owocnej pracy życzymy na nowem miej­
scu i na nowem stanowisku.

—  Wielka znbawa strzelecka w  Ognisku 
W  dniu 20 stycznia b r w  salonach Klubu 
Ognisko —  odbędzie się wielki bal strzelecki 
zorganizowany staraniem powiatowego Zarzą­
du Zw. Strzeleckiego.

Bal „Strzelecki" —  jest pierwszą tego 
rodzaju imprezą zorganizowaną na terenie 
Nowogródka, sądzić więc należy, że społeczeń­
stwo udzieli należytego poparcia, temoardziej, 
że dochód przeznaczony jest na rzecz or­
ganizacji.

Zapowiedziane bardzo interesujące atrak­
cje.

Początek o godz. 21-ej Wstęp dla pań 
i panów 2 zł. —  dla akademików —  1 zl. od 
osoby. Stroje wieczorowe.

—  Nagłość, która trwa już; pól roku. —
Na jednem z wiosennych posiedzeń rady miej 
skiej uchwalona, została nagłość wniosku jod 
nogo z radnych o zmniejszeniu ceny za prąd 
elektryczny..

'Liiim. że w myśl regulaminu obrad rady 
miejskiej wniosek ten jiowimon bj ł być przed 
miotem obrad nasiennego pc* uchwaleniu na­
głości posiedzenia rady mioiskioi:, do dziś 
dnia jednak jakoś nie sły enać, aby- sprawa ta 
poruszona została przez nasz samorząd, nie 
bacząc, że dla szerszego społeczeństwa spra­
wa la jest b. ważną.

Chodzi bowiem o to, że eona prądu elek­
trycznego jest u nas w porównaniu z cenami 
w innych miastach stanowczo za wysoka i 
należałoby .ją zredukować.

Zredukowaniu powinny również ulec do­
datkowe opłaty (oczywiście nie wchodzi tu u 
rai hubę 10-procentowy państwowi- dodatek i 
5-jiroeentowy na rzecz bezrobotnych) pobiera 
no przez elektron nię.

Mamy na myśli cenę za wyj Krzyczenie li-

Dziś Kosztem olbrzymich sum wyświetlamy przepiękne arcydzieło dźwiękowo - śpiewne te z  F  POM M ERA

twórcy „KONGRES T A Ń C Z Y ". D I X I A N A 
operetka filmowa w naturalnych barwnyc u kolorach. W  roli tytuł. BFBE D A N IE LS  Everess MarschaD 
(tenor opery Metropolitain w  New Yorku) oraz 120 „Z iegfield Follies G ir ls ". Uwaga —Za3hwveaDście sif 
„Kongres im tańczy" nie zapomnicie nigdy '„D IX IA N Y " .  R ewelacyjny nadprogran p. t. „M EK iSYK  ANKAr* 

prz«midn^ poemat miłosc. z udziałem Leo Carillo i S L IM A  SUMMERNr ILLA .

Śwlatewid'
Dziś największa sensacja ńy-ńta! Dwie poum uy wzruszeń 1 emocji! Potężna pieśń dzur.gli afrykańskiej

w  wielkim przeboju p. t.

C O ’ G O R I L I A
Niezwykli przeżycia wśród ua.ienmiczego ludu pigmejów. Najdziksze zwierzęta Ai.-yki. Na jmeoezpieczme juk  
przygody. Nad program: 2 najnowsze dodatki dźwiękowe. DLA M ŁO D ZIEŻY DOZWOLONE._________________

“pialy k“ "cl̂ ''i“  ‘ e.a«Sle « ’ilefl3k n
17 S W O Z S IA  19S. E-

h tylko stosunkiem hanJlo^y-m, a w handlu 7.00 —  8.00: gimnastyka, muzyka, dzien­
nie było jeszcze tego wypadku, abj przemys nij. rnuzyka, chwilka gospodaistwa dom.
łowiec albo kupiec wystawiając odbiorcy swe , , AQ T.r..( ,la, !irasv. 11,50: \Vejątki z ope- 
mu rachunek za dostarczony to^"ar. doliczał . , i * i - i \  n  k i T 10
iesz<*ze iakaś doołatc kancelarvina i oirłate ot<‘k unerykauskieh (p ły ty ). I ł .51 : czas 12.0:, 
stempłowr Kancelaiymą opłatę Muzyka (pl>.tv ) -.9.3 O: Komunikat

Zarząd miejski przy ojiracowywaniu bud- meteor. 12,31 Muzyk? dawna (p łyty 1 -2..)-. 
żetu na okres 19.34— 35 powinien przyjąć, pod Dziennik po t 15.10: Program dzienny. 15.15: 
uwafe sprawiedliwe te żądania abonentów e- Rozmaitości. 15.25 Wiad. o eksporcie. 15..30: 
lektro-wni miejskiej. Giełda roln. 15.4o: Dwoisto oblicze muzyki

— Kradzież w pociągu. —  Jauąoeinu jk> współczesnej (p ły ty ) 16.10: Audycja dla dzie 
ciągiem do Białegostoku Wacławowi Kontry ca 16.40' „W  ś-wietle ram py" —  nowości le ­
niowi^ skradziono srebrną papierośnicę warto atralne 16.55. Koncert. 17.35: Recital śpie­

waczy. 17.50. Program na czwartek 1 rozm. 
18.00. ,,Łoaioctw-o 1 oclirona przyrody" 
odczyt. 18.20: Muzyka lekka 19.00: Przegląd 
litewski. 19.15: Codż. odcinek pow. 19.25: „Na 
jiogranic.zu literatuiy 1 rzeczywistości" 1'eljo- 
ton. 19.40 sport. 19.43: W il. komun, sjiort. 
19.47: Dziennik wiecz. 2000: „M yśli wybra 
n e" 20.02: Koncert życzeń (p ły ty ). 20.30: Pio 
senki w wykonaniu Hanki Ordonówny. 21.00:

a m m  »- —  im im

35—37,815
25,50

ści 40 zł.

GIEŁDA ZBOZOW O - TOW AROW A  
I LNIARSKA W  WILNIE

z dnia 16 stycznia 1934 r.

Za 100 kg. parytet Wilno 

CENY TRANZAKCYJNE-.
Jęczmień na kaszę zbierany 14,30
Owies stand. 13.50
Mąka jiszenna 00CW A luks 
Mąka żytnia 55 proc 
Mąka żytnia 65 proc

CENY ORJr.NT ACYJNE:

Zyto I stand.
Zyto 11 stand.
Pszenica zbierana 
Owies zadeszczony 
Mąica żytnia sitkowa 
Mąka razowa 
Mąka razowa szatrowana 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne grube 
Otręby jrszenne cienkie 
Otręby jęczmienne 
Gryka zbierana 
Siano 
Słoma
Siemię lniane 90 proc.

6 i £ ł d 3  w a r s z a w s k a
Z dnia 18 stycznia 1334 r.

Belg ja  123.75 124.06 12.3.44 
Iloiandja 357,40 .358,30 356.50 
Londyn 28,05 28,08 28.20 27.92 
Nowe York kabi 1 5.47 5.50 5.-44 

Paiy-ł .34,92 .35,01 34.S3 
Pngpi 26.4.3 26,49 26.37 
Stokholm 144.85 115.60 144.10 
Szwajcurja 171.95 172.38 171,52 
Włochy 46.65 46.77 4+i 6.1 
Berlin w- obrotach piyw . 210.75 
Tendencja przeważnie słabsza.
Dolar 5,+0
Rubel 4,61 (p iątk i) 4.65 (dziesiątki1

Dr.GInsherp !>.tJ5rS,ST.
Choroby skórne, w*.n«-

„Feljetcm ' karnawałowy" 21.15: Koncert, ryczne i moczopciowe.
Wileiiska 3, rd 0 -  1

i 4 —  8. Tel. 567.
22.00: D. c. koncei-tu życzeń (p łyty ). 22.30:

i łzyci*  przy mn ę t- 
czerfice za dostępmą o- 
płoą. Nsnka aolMiw- 
Królewska 5— U

Muzyka tan. .23.00: Komun, meteor. 23.05: 
oj sp Muzyka tan.

CZWARTEK, dnia 18 stycznia 1934

15 00 15,70 7,00 Czas, Gimnastyka, Muzyka, Dziennik
K/75--15,00 poranny. Muzyka, Chwałka gosp. dom. ,40 

2J -2 2 — Przegląd prasy. 11,50 Paderewski (płyty). ,1,5.
12.25—12.50 Czas. 12,05 Muzyka taneczna (płyty) 12,30

17  17,50 Kom. meteor 12,35 Poranek szkolny. 14,00
jg is ’50  Dziennik południowy. 15.10 Pragram dzienny.
ją 20 - »  15,15 Chwilka strzelecka. 15,25 W md o ekspor-

10 .2 5 - 40^50 cie. 15,30 Giełda rolnicza. 15,40 Koncert. 16,10
13— 13,50 Audycja dla dzieci. 16,40 „Aktualne zagadnienia

j f  (5__u ’-  na terenie międzynarodowym odczyt. 16,55
9   9 ,25  Koncert kameralny. 17,50 Program na piątek i

19*75__20.’—  rozm. 18,00 „Nasz handel zagraniczny" odczyt.
4 75_ 5 _  18,20 Słuchov isko 19,00 „Skra/nka pocztowa 
3 ,(30— '7 5  Nr. 270“ 19,20 Przerwa. 19,25 Odczyt aktualny.

35 50- 35,75 19,40 Kom śniegowy. 19,43 Wil. kom. sporto-
LEN za 1000 kg. f-co stacja załadowania: wy. 19,47 Dzien.iik wieczorny. 20,00 ;,Myśli wy

Trzepany Mior, 1039,20--1060,85 brane". 20,20 Muzyka lekka, 21,00 W leraze M «-
Ogóiny obrót: 100 tonn. U' Czerkawsk^ej. 21,15 d. c. muzyki 'ekkiej.

1 5     22,00 Rozmowa o Wil. Instytucie Furopy Wsch.
22̂ 20 Muzyka z płyt. 22.30 Muzyka tan 23,00 

0 ? " 3 r V  ° mete° r‘ 2 3 ,0 5  Koncerl symfoniczny

iM w a ta t im n in ii it i  ........... OAZAMI Mi
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P O K Ó J  
rincbloi any )»sny  d »-  
y  do odnajęci* wszel­

kie wygody, niekrępn- 
Jące wejście. Oojazdo- 
w* 6 m. 7.

P o s z u k u j  pokc]u
w śióómieś.lu 1  nie* 
k ręp iją icm  welśdem i 
nzyw*lnoSvlą łazienki. 
O ferty  d.i Adm alstracjl 
.S ław a ’ ^cd K.

Potrzebne
ewen*u lnl* cd m i ł

5-POKOJOWE *■  
M I E S Z K A N I E  “

P o ^ z u K ^ ą  

PRACY
T *W ł*T łłW S W «»

lilia Ekmsi
ene ig i .zny  kawaler —  
pod dyspozycję wlaf- 
ciciela p o l z e t n y  do 
majątku — Z g ’atzać aię 
w niedzielę dnia 71 1 
poniedziałek 22 b, K. 
godz 11 do 1 0 port- 
jera hoteln E w o p r 1 
s łlego.

H Ł l W

MELCHJOR W AŃKOW ICZ
I H H B

Gizes Brzoskwiński ofiarował dzieciom w 
Żłobku im. Marji swoje zabawki, ktoremi orze- 
stał sie bawić, jxinieważ jest już duży, a chce, 
żeby sierotkom było weselej.

■ M B U K w m a

POPIERAJCIE L0.PJPJ

5 i (b t ,  iłoneczne, cle 
ple, z wszelkiemi wy- 
(  O i z  p izy  sookojnej 
nlicy Jródtr M  ia. —  
Zgłoszenia jrzyjmaJe 
Ad'nin i 'tric ja . Słowa “ 
pod W. M.

Modystfe®
przyjmą ie wazelke 
botę w lakrcc kaj - 
izuictwa wchiodięeę. 
Wykonati tasl*  1 i 
gancko. 'Vieika 3 m

8).
zgadza

S Z C Z E N I Ę C E  L A < a
Część II. k a l u ź y c e

Teraz dążyliśmy do rzeki, o ile tego nie 
zrobiliśmy bi /.pośrednio po wstaniu z łóżek. 
W tym ostatnun wypadku .szło się prosto z do 
mu przez park, nago, okręcając ręcznik przez 
biodra dla przyzwoitości.

Nagość —  była w naszym kawalerskim 
uowiu Kultywowana, a „chodzeni' w skórze" 
proKlamowane jako obyczaj. Napotykało to 
na żarliwe A-l lukowe protesty, Alr.-ika bowienu 
kii-dy miała zmienić koszulę, wyrzucała z po-, 
ko.ju kota, o ile ten był pici męskiej

Nago popełniało się różne wyprawy i  wy 
czyny. Pewnego razu, za czasów tfczmiowskicli 
Gześ Tolow; obioaał pięć rubli, jeśli nago wy 
siedzi w mrowisku przez pięć minut. Zebrani!

ury z flegmą dopilnowało terminu, poczeui 
delikwent przegalopował z lasu przez eały 
dwór do rzeki

Obiad składa5 się z zawiesistych zu; 1 : 
s/.czawiowa na boczku - chłodnik był najczęś­
ciej.

Pieczyste było gęsto s/.pikowane słonina, 
zaprawione korzeniami i pływało w gęstym 
tłustym sosie. Dawano do niego stało kompot 
porzeczkowy z buteLki. P ito  wodę 7. sokiem w: 
siuowym lub wodę sodową, otrzymywa-ną ze 
-zparkletów. Na deser była najczęściej szar­

lotka.
To menu trwało latami; o ilt byli goście, 

rob km o im wszelakie różności, ale dla brata 
i dla mnie, który uważał za swój obowiązek 
bram matpowa'% mus.ała by c zawsze zupi 
szczawiowa lub chłodnik, rozbef szpikowany 
słoniną i pieprzony i szarlotka

Wydawca Stanisław Mackiewicz

Jestem prz< konany, że bratu me przyszło 
nigdy do głowy, że ciągle je to samo, l>o ja 
to sobie dojuero, pisząc te słowa uświadomi­
łem.

Na Podolu, gdym bawił u zna jomych, 
konsternację wzbudziło zwrócenie się o posa­
dę kucharza sąsiada. Służył u tego starego ka 
waKra dwadzieścia lat. Codzienna dyspozycja 
brzmiała nieodmiennie:

— Hm —  zrobisz mi na pierwsze barszcz 
małorosyjski. Uważasz !

—  Słucham, jaśnie parne.
—  A  na drugie jakieś mięso i wymyśl 

tam eoś na trzecie.
Otóż kucharz został wydalony, be jx ome­

go duia.... zrobił barszcz, mięso i deser, nie 
pytając o dyspozycję.

Przy obiedzie absolutnie trzeba bvło ok i  
zywać niezadow olenie z jwdanego jadła W y - 
woły.yało to straszliwe oburzenie Alinki, ale 
było konieczne ao j« j istnienia. Jeśli przyjez­
dni chwalili, a Tola nie było słuchała komple­
mentów z krzywym nśnueehetn 1 z wrącą ]io- 
gardą w łonie

Ratowałem sytuację, wybredzając jak 
mogłem; gdy już nic nie można było zarzu­
cać, —  można było zawsze krzywić się na 
mięso, że to —  „jeszcze nic wół, a już nie 
cielę —  brrrri —  i oddalić, półmisek
ruchem pełnym obrzydzenia (uprzednio wei i- 
wszy sobie doskonale).

— To nie jedz, me jedz,, ty trucizna —  
odgryzała się Alina A le dostawca Henoch te­
goż dnia miał gruntownie roztrząsane sumie

Kiedy czasem A linka całkiem byki jir/.y 
parta do muru zbytnią kwasKowo.ś.-ią jakiejś 
galaretki, broniła się:

— Ależ ty zobacz.,, jaki ona ma kolor,
To nii winne spory lizusem rozrastały się 

w cyklony, w kataklizmy, które trzęsły do­
mem. Kiedt już cyklon taki się rozpętał, nikt 
by nie mógł sobie praypónmiod, o en właści­
wie poszło.

Kochana „małpia jagoda" miała choteiy*- 
ozny charakter i niebezpieczną metodę dia­
lektyczną, polegającą na sju-owadzaniu dys­
kusji ad absnrdiniu

Kochany zaś braciszek uzbrajał się w 
perfidną flegmę i cynicznie rozwija! dowotlze. 

nie
Brzmiało to mniej więcej tak:

— Alina, mówiłem ci już tyle razy, ż « bli 
ny trzeba z kuchni podnwać po kilka pod ser­
wetką i ciiigle donosić; patrz —  co to jest — 
te bliny ostatnie —  to zamiast okładów z lo­
dem można używać.

—  Jezus, Jezus! — wykrzykuje A.iua, 
czując straszliwy ciężar . namacalną oczywis­
tość zarzutu i jiodniocająe się tem bardziej 
—  kio wie, co już nie wymyśli; toż służba 
nie zdąży z kuchni po trzy bliny nosić.

W ytrzy j nos — z flegmą wzywa b rat; 
niewiadomo czemu to wezwanie jest najcięż­

szą obelgą.
—  Sam wytrzyęj - -  odgryza się. Alma. Po 

ozem z zatajonem drżeniem w głosie, wymie­
rza podstępne pytanie:

—  Cóż, może ja sama bodę z. kuchni noue 
b liny5’

—  Pewno —  t  niezmąconym spokojom po 
twierdza Tol, pakując blin.

Jezus, Jezus —  jiatrz.y ze zgrozą Alina 
na tyrana —  to najlepiej jak psa .nnio wyrzu 
ciĆ.

Poczem poszliśmy do bramy „rozpatrzeć 
dokumentv‘ ‘ .

— 1 jiow.no, ze wyrzucę 
brat, sięgając po śmietanę.

Zaraz jk> obiedzii panuje w babskiej c/.ęł Po obiedzie czekają .iiiz konie przed gau-
e.i domu sądny dzień. To Alina paku.jo się „cał kiom. Brat zv,y klo dosiada Molu.rta, odżalo 
kiom " „ze wszestkiem" i wy.ieżdża „nn za w wae on nie może zmarłego araba; zrósł się z. 
sze"'. Ogromny warsztat tkacki, na którym nim juko młody chłopak i mało mi nim żywo 
tka arcydzieła z lnu i „paezesi" (modne ob< c ta nie jx>stradał; jirzynie&iono go zimuloiugo 
ni< t. zw. „ikaniny w ileńsk ie") rozebrany Z głową rozwaloną o Kamień i parę godzin nic 
wędrn je za nią. wracał do przytomności.

W yjeżdża albo do K ijowa do krewnych, Ja jeżdżę na „S trza łce" — eoree araba,
dokąd jej brat posyła systeinat\<-/.:iie „enu- jx> kabardyńskiej klaczy. Po ojcu ma odsadę 
ry tu rę", albo do sąsiedniego naszego tohvav- igona, po matoe nosi głowę zadartą w góro i 
ku ma na wysmukłej szyi od gardła ku piersiom

Żegna się z nami z miną grobową i ludu- wygięty łuk. 
iąe się na wóz, poleca ochmistrzyni jak ma Jeździliśmy konno, lim uno.iz.ąc się w sie

Rodzić „koło pana". tll(' 1 nLai l ,! w <lhigiob strzemionach cnł-
Z powrotem ściąga ją  najdrobniejszy po- kicm wyprostowane w kolan..- Iberwsze trzy 

wód, a często zjeżdża i bez. powod«. (  lilta jeźiD.iłem Ih-z. czaj.raka, tak gmiiany na
Raz naprzykład zjechała, dowi.'(l/..;iws/.y lince, że na ciele tworzyły się duże stiupy. 

się, żo Się przestrzeliłem z dużego wojskow Jochało sie białemi sapowat^ni drogami,
go mauzera Kula w dwóch miejscach prze3i jechało się giętkiemi ścieżkami, Uginająceitu
ła miednicę i mówiono o bezwładności stawu się j>o torliastyeb łąkach; najuzełaj, 
w biodrze. wi.skami; czaniemi ostępami leśnej próchnicy

Kiedy tal. leże dręczony 1 sondowany ni*-' no które, nie dochodzi słońce, przecLnerając 
miłosiernie, wkracza nagle Alina, ciągnąc z --ię przez gąszcz leśny, zdejmując raz po 1 >/. 
przejęciem nosem, /jechała na wieść o w\ z twarzy pajęczynę
pad ku Aż wjeżdżało się między dzierżawy uko-

  W ita ' „małpia ingodo" — powiadam Menie brata w młodniaki...
-  a karty do bezika maaz ? Ten oto ma lat dziesięć; brał dobrze p*.

  Mam —  powiada zbolałym głosem i n.ięta jiorębę, z ttauLanników się wzią .
wyciąga > potl skrz.y/nwanei na onie chustki -V ten ma lat pięć. Dzieciarnia zielenieje
ta l-ę gęsto, niby szczecina. 8migle, wybujałe nad

Ta lapidarność porozumienia przypom- nit mi iiasienniki goreją paźib.ierzaini kory s«4 
mała mi się w 1919 r. w Poznaniu, kiedy, wi 1 nowej w ukośnie już padując<‘in sloneu. 
rającego z kolegami j.o gołzin ie policyjnej, A  ten -  również rzędami idący aż j>o
zaczepi, policjant. l^ a n y  krk ,  gdzie stoi ściana boru -  to ju .

— P-zepustka jest? z smlzoma, me z nasiennikow.
—  Jest —  o<]powiedziałem, sięgając Je R/ędzik z.n rz^dzlkienT przejeż za 

kieszeni płaszcza po ostatnia bntolazynę. •— zna w tych swoich młodniakach, sz.iroko 10 /. 
A  korkociąg jest? rzucony eh po -pięwin rewirach leśnych, każdy

4*— Just —  odpowiedział, sięgając do cho ich odcień zieleni. 
jowv O, jakże jjrzedziw me mocne s-/pony m 1

tradycja wieków. Ta pardwa, ze śmiocheta zry 
wająea się z pod konyt naszych koni, ubiera 
się 03 zimę w białą suknię od lat, od lat...-

Ud lat paliły się dwoiy kresowe. BŁi/oza^ 
dolą tek. zamulały się rowy, próchniały płot,, 
rzęsa wislna zaciągała wykojjane. ajawy, tra­
wa zarastała obejścia* kurhany, niby trąd, 
wyskakiwały na ornych jeilach — las trału 
las tiwał.

Ptiszzto — by las schronem zaw&z* l>ew 
liym, żywicielem nigdy niezawodnym lesic! 
—  który by łoś, gdy nas nie by ło.

Cały instynkt A s n  , instynkt tworzeni?, 
któremu nie daneni było zrosnije się na z..
11 iaeh kresowych z gruszami na nu.-dzy, «  pól 
kami i jioletkaini —  przywarł do lasów

Drzewn sadził dziad, drzewa sadził ojciec. 
.Każde zdarzenie, w rod/śnie znaczone było 
Padzeniem drzewa. Z parku wyśmiała się na 
nasz dom nawałnica starodrzewiu: lip starych 
o konarach tak Jo ziemi jirzygiętve,h, że twe 
i-zyły altany, kasztanów, dziwnie poroz.widla 
njieh, że srebrzyły Me w księżycowej joświu 
eie jak zjaw y; skrzypiących popróchniałyci 
h,■/(')/. —  babnlin, rezyde.ntek uciążliwych ka-, 
ileniu, trzi-mauyb z laski, świerków poora­

nych jiiorunann.

<’ał( to sędziwe, artrety-zmem, latami jtki- 
oiane dzdaitostwo tebnące wilgocią nigdy7 nic 
odsłoneezn-onego j*otzyeia — hodowało się ra 
'Cm z pokoleniami dwom, żyło z pokoleniami 
domu, było ezem.ś tak grająeem rolę w rod 
nie, jat Alinka, jak Kazimierz, jak stara ahiz 

ba.
I kiedy tu do 1’olski przyszła wieść *0 

ze starej liny, j.>od którą stał s t '4 Û A 
po kamienia, ch łop i darli łub (korę) spopm.ł 

la twarz brata.
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